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KALENDARZYK
Dzisiaj wtorek, 27 maja 

— Jana.
Jutro środa, 28 maja — 

Germana.
Pojutrze czwartek, 29 

maja — Magdaleny.

POGODA
Dzisiaj — słonecznie, małe za­

chmurzenie, temperatura ok. 85 
stopni F (29 C). Wiatr południowo- 
wschodni, przechodzący w połu­
dniowy 10 do 15 mii na godzinę 
(16 do 24 km).

Jutro — małe zachmurzenie, 
temperatura ok. 88 stopni F 
(31C).

Wschód słońca o godzinie 5:21 
rano, zachód o godz. 8:14 wiecz.

G. BUSH ZREZYGNOWAŁ Z KAMPANII
Francuska Dyplomacja Zawiodła
Z Doświadczeń 
Byłego Agenta 

KGB
Londyn. (UPI) — Ilia Dzirkvelow, 

dziennikarz sowiecki za granicą, któ­
ry sam przyznał, że był równocze­
śnie agentem tajnej policji sowiec­
kiej KGB, i który na początku b.r. 
wybrał wolność w Wielkiej Brytanii, 
podzielił się w serii wywiadów pra­
sowych swoimi doświadczeniami.

Powiedział m.in., że wszyscy dzien­
nikarze sowieccy, pracujący za gra­
nicą, są agentami DGB, z tym jed­
nak, że często wiadomości, które prze­
kazują swoim rozkazodawcom są 
wprowadzające w błąd i pomyślane 
jedynie tak, aby zaspokoiły oczeki­
wania Kremla.

Taka np. myląca informacja doty­
czyła w 1971 roku Sudanu, który 
rzekomo dojrzał do przewrotu. Mo­
skwa przewrót zorganizowała, ale 
miał on żywot krótki i władze su- 
dańskie poprosiły ambasadora so­
wieckiego o opuszczenie Sudanu.

Papież Przyjął 
Prezydenta 
Portugalii

Rzym. (NYT) — Papież Jan Pa­
weł II udzielił dwugodzinnej, prywat­
nej audiencji prezydentowi Portuga­
lu AXU.OILO~.l1 , fi > mi* itr 

dąc w ten sposób kres trwającemu 
od dekady napięciu w stosunkach 
Lizbony z Watykanem.

Prezydent Eanes podkreślił fakt, 
że Portugalia od 40 lat związana 
jest konkordatem ze Stolicą Apo­
stolską, z uznaniem ocenił afrykań­
ską misję papieża i zaprosił Ojca 
Sw. do Portugalii.

Lizbona wycofała swego przedsta­
wiciela z Watykanu w 1970 roku, gdy 
papież Paweł VI przyjął buntujących 
się, murzyńskich przywódców z por­
tugalskich kolonii: Angoli, Mozam­
biku i Gwinei. Później do dalszego 
pogorszenia się stosunków przyczy­
nił się lewicowy rząd, który powstał 
w Portugalii po rewolucji 1974 roku.

Jan Paweł II prowadził rozmowę 
w języku portugalskim, powiedział 
prezydentowi Portugalii, że Kościół 
nie szuka w Portugalii “specjalnych 
przywilejów”, a jedynie swobody w 
spełnianiu swojej misji.

Węgier 
w Kosmosie

Moskwa. (UPI) — Wczoraj z so­
wieckiego kosmodromu w Baikonurze 
wystrzelona została rakieta kosmi­
czna “Sojuz 36” z dwuosobową za­
łogą: uczestnikiem wspólnej wypra­
wy Apollo-Sojuz z 1975 roku Wale­
rym Kubasowem i kosmonautą wę­
gierskim Berthalanem Farkasem.

“Poświęcam moją pierwszą wypra­
wę kosmiczną 35 rocznicy wyzwole­
nia mojego kraju z pęt faszystowskich 
i zwycięstwu bohaterskiej armii so­
wieckiej — historycznym wydarze­
niom , które otworzyły narodowi wę­
gierskiemu drogę do budowania spo­
łeczności socjalistycznej” — powie­
dział Farkas przed wystrzeleniem 
go w Kosmos. Jest on już piątym 
nieamerykańskim i niesowieckim 
astronautą w Kosmosie. Poprzednio 
w rakietach sowieckich wylatywali 
astronauci z Czechosłowacji, Polski, 
Niemiec Wschodnich i Bułgarii.

W przyszłości w ramach sowieckie­
go programu Intercosmos planowane 
jest zabieranie astronautów z Kuby, 
Mongolii, Rumunii, Wietnamu, Indii 
i Francji.

Spadek Rekordowy
Londyn. (UPI) — Na giełdzie lon­

dyńskiej kurs kolara spad! do po­
ziomu najniższego w okresie ponad 
pięciu lat. Dolar spadł także na in­
nych giełdach europejskich, z wyjąt­
kiem Mediolanu, natomiast poszedł 
w górę na giełdach w Tokio.

Zmarnowane
Pięć Godzin 
W Wilanowie

Jedynie Breżniew 
Zapisał Sukces 
Po Swojej Stronie

Paryż-Londyn-Warszawa. (NYT-DP) 
— Prezydent Francji Valery Giscard 
d’Estaing, po powrocie do Paryża 
z pięciogodzinnego spotkania z Leo­
nidem Breżniewem w Wilanowie, pod 
jednym względem był szczery: stwier­
dził, że to spotkanie ujawniło jak 
głębokie różnice dzielą obu przywód­
ców. Niejmniej jednak dyplomacja 
francuska podjęła gorączkową akcję, 
aby tę warszawską eskapadę wyja­
śnić i usprawiedliwić.

Prezydent d’Estaing osobiście po­
informował ambasadora amerykań­
skiego w Paryżu — Arthura Hart- 
mana o przebiegu spotkania z Breż­
niewem. Francuski minister spraw 
zagranicznych Jean-Francois Poncet 
poleciał do Bonn, aby uczynić to sa­
mo w rozmowach z kanclerzem 
Schmidtem i ministrem spraw za­
granicznych NRF — Hansem-Die- 
trichem Genscherem.

We wszystkich rozmowach oficjal­
nych, i na wszystkich szczeblach, 
Francuzi podtrzymują jedną formułę, 
tę mianowicie, że prezydent d’Estaing 
osiągnął to co zamierzał osiągnąć: 
podtrzymał zachwianą łączność po­
między Wschodem i Zachodem i za­
bezpieczył przyszłość “dialogu”.

Sprawy Afganistanu nie zdołał 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej) 

Przywódcy 
Socjalistów 
w Teheranie
Teheran. (UPI) — W ciągu mi­

nionego week-endu bawili w Tehe­
ranie przywódcy Socjalistycznej Mię­
dzynarodówki — austriacki kanclerz 
Bruno Kreisky, były premier szwedz­
ki Olof Palme i przywódca socjalistów 
hiszpańskich Felipe Gonzalez. Kanc­
lerz Kreisky był zarazem pierwszym 
szefem państwa, który odwiedził Iran 
od czasu rewolucji islamskiej.

Podkreślił on, że wizyta jego dele­
gacji “miała charakter czysto pry­
watny”, ale dał wyraz nadziei, że 
pewnego dnia sprawa zakładników 
znajdzie rozwiązanie.

W czasie 24-godzinnej wizyty przy­
wódcy socjalistyczni spotkali się z 
irańskim prezydentem Abolhassanem 
Bani-Sadrem, ministrem spraw zagra­
nicznych Ghotbzadekiem i ayatollahem 
Mohammedem Beheshti, przywódcą 
nieprzejednanych fundamentalistów i 
islamskiej partii republikańskiej.

W Teheranie bawił też specjalny 
wysłannik NZ — syryjski prawnik 
Adib Daoudy, który wznowił dyplo­
matyczne zabiegi o uwolnienia zakła­
dników.

Należy jeszcze odnotować, że w cza­
sie minionego week-endu Trybunał 
Światowy orzekł, że Iran bezwględnie 
i bezwarunkowo winien zwolnić za­
kładników i dał do zrozumienia, że 
Stany Zjednoczone mają prawo do­
magać się odszkodowania za zajęcie 
ich ambasady i uwięzienia jej per­
sonelu.

Fakt, że orzeczenie to wydano jed­
nomyślnie i że skład Trybunału wcho­
dzi sędzia polski i sowiecki, dopro­
wadził niektórych komentatorów do 
wniosku, że obecnie irańska “władza 
rewolucyjna” złagodzi swoje stanowi­
sko odnośnie zakładników, jakkolwiek 
wypowiedzi ayatollahów wcale na to 
nie wskazują.

Parlament irański, czy Majlis, 
zbiera się jutro na pie. -ej sesji 
i on — według ciągle zmieniających 
się obietnic rewolucjonistów — zade­
cyduje o losie zakładników.

GDAŃSK — Kościół Mariacki
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Czy USA Wyślą 
Uran Do Indii?

Washington (UPI) — Grupa człon­
ków Izby Niższej przesłała do prez. 
Cartera list, w którym naciska na 
utrzymanie decyzji Nuklearnej Ko­
misji Regulacyjnej (NRC) o wstrzy­
manie wysyłki paliwa ąuklea^ie^o 
do Indii.

Mimo to, poinformowane źródła do­
noszą, że prezydent najprawdopo­
dobniej autoryzuje sprzedaż uranu 
temu państwu, uzasadniając swą 
decyzję bezpieczeństwem narodowym.

Carter spodziewa się, że w zamian 
za to, Indie pomogą USA w obser­
wacji ruchów Sowietów w Afganista­
nie.

Reprezentanci Edward Markey (D.- 
Mass.), Mickey Edwards (R.-Okla.), 
John Buchanan (R.-Alaska) i Thomas 
Downey (D.-N.Y.) przesłali kopie de­
klaracji do pozostałych członków Kon­
gresu prosząc o poparcie dla NRC.

Jeśli prezydent zniesie regulamin 
NRC korzystając z prawa rozkazo­
dawczego, Kongres może wnieść weto.

Indie, reprezentowane przez firmę 
“Edlow International” złożyły zamó­
wienie na 40,000 kilogramów wzboga­
conego uranu.

Oświadczenie wydane przez Markey 
stwierdza, że “nie podporządkowanie 
się regulaminowi NRC może poważ­
nie zaszkodzić bezpieczeństwu i poko­
jowi światowemu”. Na podstawie aktu 
z 1978 roku, państwa, które nie godzą 
się na inspekcje swoich cywilnych 
reaktorów przez międzynarodową ko­
misję, nie mają prawa do zakupu 
paliwa atomowego z USA.

Agencja NRC odrzuciła zamówienia 
Indii na uran, ponieważ kraj ten nie 
podporządkował się jej przepisom.

Minister Weizman 
Ustąpił z Rządu

Tel Aviv (UPI) — Izraelski mini­
ster obrony Ezer Weizman, idąc w 
ślady ministra spraw zagranicznych 
Mosze Dayana, ustąpił z rządu pre­
miera Menachem Begina, aby zapro­
testować przeciwko jego polityce.

Minister Weizman, uważany za 
ostatniego umiarkowanego w rządzie 
Begina, skrytykował nie tylko jego 
politykę zagraniczną, ale także poli­
tykę gospodarczą i obronną.

Rezygnacja, która nabiera mocy 
jutro, nie oznacza wycofania się Weiz- 
mana z polityki, oznacza natomiast 
kulminacyjny punkt jego walki z 
Beginem i jego rządem.

“Moja rezygnacja jest tylko etapo­
wym punktem przezbroje^ia uzu­
pełnienia paliwa” — po wir mini­
ster Weizman, dając wyraźnie do zro­
zumienia, że nie rezygnuje ani z ambi­
cji politycznych ani z walki z Begi­
nem.

Masowe 
Aresztowanie 
Duchownych
Johannesburg, RPA (UPI) — Poli­

cja w Johannesburgu aresztowała w 
poniedziałek 53 duchownych różnych 
wyznań, w tym dwie kobiety, gdy 
wystąpili oni ze zbiorowym żądaniem 
zwolnienia z aresztu pastora Johna 
Thorne, którego pozbawiono wolności 
w sobotę za popieranie bojkotu szkół 
przeznaczonych dla Mulatów.

W kilka godzin po masowym aresz­
towaniu duchowńych, pastor Thorne 
został zwolniony.

Aresztowanych oskarżono o wywo­
ływanie zaburzeń i zakłócenie spokoju 
publicznego. Dziś stanęli wszyscy 
przed sędzią grodzkim, który uwolnił 
ich bez kaucji aż do rozprawy, która 
wyznaczona została na dzień 1 lipca.

W czasie krótkiej rozprawy w są­
dzie grodzkim, setki popleczników 
aresztowanych, zgromadzonych na 
korytarzach budynku sądowego i na 
przyległych ulicach, śpiewało psalmy 
i odmawiało zbiorowo modlitwy.

Wśród aresztowanych, którym w 
wypadku skazania grozi kara do 100 
dni więzienia, jest biskup metodystów 
Desmong Tutu, sekretarz generalny 
Południowo-Afrykańskiej Rady Ko­
ściołów, księża katoliccy, pastorzy 
anglikańscy i presbiteriańscy.

Natomiast w stosunku do uczestni­
ków demonstracji, związanych z boj­
kotem szkół, władze zamierzają za­
stosować rygorystyczne środki.

“Nie będzie się z tymi ludźmi pa­
tyczkowali. Jeżeli ktoś sądzi, że do­
puścimy do jakichkolwiek wybryków
— to czeka go wielka niespodzianka”
— powiedział minister policji Louis 
le Grange.

Wskaźnik Inflacji 
Spadł Do 11.4%

Washington (UPI) Wskaźnik infla­
cji po raz pierwszy od trzech miesię­
cy spadł znacznie poniżej 18%, osią­
gając 11.4% w skali rocznej. Tak 
zwane “ceny konsumenta” wzrosły 
po raz pierwszy od 15 miesięcy jedy­
nie o 0.9%.

Najbardziej pocieszającą wiadomo­
ścią było utrzymanie cen środków 
energetycznych na poziomie z po­
przedniego miesiąca oraz minimalne 
podwyżki na ubrania, mieszkania i 
pewien rodzaj żywności a w niektó­
rych przypadkach nawet ich spadek 
(wieprzowina, artykuły nabiałowe, 
drób).

Śmierć Uchodźców
Teheran. (UPI) — Ośmiu uchodź­

ców z Iraku zostało zamordowanych 
we śnie przez kurdyjskich powstań- 
c v w odwet za zadeklarowanie po- 
p dla rządu Iranu.

Kobieta z Rogami
Pekin (UPI) Szanghajski dzien­

nik “Wenhui Bao” podaje wiado­
mość, że w środkowej prowincji 
chińskiej Habei napotkano 88- 
letnią kobietę, której wyrastają 
diabelskie rogi. Mają one twar­
dość rogów kozła i zaczęły wyra­
stać 6 miesięcy temu. Dziennik 
szanghajski nie wspomina nic o 
ogonie.

Natomiast zdaniem rzeczoznaw­
ców ze świata medycznego, wy­
rastające rogi są “wynikiem swe­
go rodzaju nienormalności w ukła­
dzie fizjologicznym i zjawiskiem 
patologicznym.”

Wojsko 
Opanowało 

Kwangju
Kwangju (UPI) — Uderzeniowe for­

macje armii południowo-koreańskiej, 
wspierane przez czołgi, po krótkiej 
ale zaciekłej walce, w której 13 rebe­
liantów i jeden żołnierz zostało zabi­
tych, opanowały ponownie miasto 
Kwangju, będące przez dziewięć dni 
widownią anty-rządowego powstania.

Żołnierze przystąpili do akcji, gdy 
rokowania w sprawie złożenia broni 
przez zbuntowanych — przeważnie 
“studentów” — nie przyniosły rezul­
tatów. Na pół godziny przed upływem 
ultimatum wystosowanego przez woj­
sko, 17,000 żołnierzy ruszyło do na­
tarcia.

Wojsko natrafiło na silny opór. 
Strzelano ze wszystkich stron, ale po 
dwóch godzinach i 20 minutach opór 
został złamany. Sporadyczną strzela­
ninę można było słyszeć jeszcze przez 
dwie godziny, ale nad zgiełkiem bi­
tewnym dominował ostrzegawczy głos 
z megafonów umieszczonych na heli­
kopterach, unoszących się nad mia­
stem: "Poddajcie się, albo będziecie 
zastrzeleni!”.

Gen. So Jun-young, wykonawca 
przepisów stanu nadzwyczajnego w 
prowincji Kwangju powiedział, że 
akcja wojskowa była konieczna “dla 
przywrócenia powszechnego porząd­
ku i zapewnienia bezpieczeństwa na­
szym ludziom”. .

Prezydent Choi Kyu-hah, uważany 
przez zbuntowanych za marionetkę 
w rękach wojska, polecił premierowi 
Park Choong-hoon zorganizowanie po­
mocy dla 800,000 mieszkańców mia­
sta, które od 19 maja było w rękach 
buntowników.

Rebelianci, którzy opanowali zbro­
jownie wojska i policji, domagali się 
zakończenia w całym kraju stanu nad­
zwyczajnego i przyśpieszenia procesu 
demokratyzacji. Ich bunt przyniósł 
krwawe żniwo: 144 zabitych i prawie 
1,000 rannych.

Wojsko aresztowało do tej pory 
207 “studentów”, ale szef sztabu armii 
zapowiedział, że — z wyjątkiem naj­
bardziej zatwardziałych buntowników 
— Wszyscy będą zwolnieni.

Pomoc USA 
Dla Kambodży 
Genewa (UPI) — W czasie sesji 

NZ, poświęconej sprawie akcji ra­
tunkowej dla Kambodży, Stany Zje­
dnoczone zadeklarowały dodatkowo 
29.6 milionów dolarów, ostrzegając, 
że jeżeli pomoc nie dotrze do miejsca 
przeznaczenia “świat będzie świad­
kiem śmierci narodu i ludności.”

Ostrzeżenie amerykańskie pozosta- 
je w związku z obawami, że obiekcje 
sowieckie i wietnamskie uniemożli­
wią prawidłowy rozdział tej pomocy.

Związek Sowiecki i Wietnam, który 
ma w Kambodży 200,000 swoich żoł­
nierzy, zbojkotowali dwudniową kon­
ferencje genewską, zarzucając że ma 
ona charakter “polityczny.”

W konferencji nie bierze też udziału 
przedstawiciel samej Kambodży, 
ponieważ NZ uznają reżym Pol Pota, 
który 18 miesięcy temu został obalo­
ny przez Wietnamczyków i zastąpio­
ny reżymem Heng Samrina.

0 Uzyskanie 
Nominacji 
Republikanów

R. Reagan Jedynym 
Kandydatem GOP 
Do Prezydentury

Houston (UPI) — George Bush zre­
zygnował w poniedziałek z ubiegania 
się o nominację Partii Republikańskiej 
na kandydata do prezydentury.

Podając jako główny powód swojej 
decyzji brak funduszy na dalszą kam­
panię, G. Bush życzył R. Reaganowi 
wygranej w tegorocznych wyborach.

Żegnając zebranych w tym samym 
hotelu, w którym w marcu J. Connally 
ogłosił swoją rezygnację z kampanii, 
Bush powiedział: “Zamierzam udać 
się na konwencję w Detroit gdzie na 
spotkaniu z moimi zwolennikami po­
proszę ich o oddanie głosów na R. 
Reagana”.

“Utrzymując, że pierwszą sprawą 
w chwili obecnej jest dla niego “rato­
wanie kraju o czteroletnich, słabych, 
nieudolnych i nieumiejętnych rzą­
dach Jimmy Cartera” Bush zapewnił, 
że najbardziej zależy mu na zjedno­
czeniu i umocnieniu Partii Republi­
kańskiej.

Bush, który zebrał dotychczas jedy­
nie 270 delegatów, w porównaniu do 
1001 (według obliczeń UPI) delega- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Carter Powitał 
Załogę 

Lotniskowca
Norfolk, Va. (UPI) — Prez. Carter 

powitał pięcio-tysięczną załogę lot­
niskowca “Nimitz”, który po 9 mie­
siącach powrócił do kraju. Po prze­
mówieniu do żołnierzy, prezydent udał 
się na spotkanie z ich rodzinami i 
przyjaciółmi, oczekującymi na nich 
w porcie.

“Nimitz” oraz dwa krążowniki, 
“California” i “Texas”, wyposażone 
w rakiety zdalnie kierowane, opu­
ściły Norfolk 10 września ub. roku,’ 
podążając na rutynowe manewry’ na 
morzu Śródziemnym.

Okręty zostały skierowane w stycz­
niu na ocean Indyjski, aby służyć 
jako baza dla planowanej wcześniej 
misji odbicia zakładników, zakończo­
nej w’ kwietniu niepowodzeniem.

Dziękując załogom za “spełnienie 
obowiązku w stopniu przekraczają­
cym obowiązki służbowe” prez. Car­
ter wyraził przekonanie, że ich obec­
ność w tym rejonie odegrała rolę 
“bariery” powstrzymującej irańskich 
“rewolucjonistów” przed wykonaniem 
egzekucji na zakładnikach w począt­
kowym okresie ich niewoli.”

Największy aplauz prezydent zdo­
był oświadczając załogom, że po­
piera propozycję zwiększenia ich 
uposażeń. Dodatki, jeśli wejdą w 
życie, będą obejmowały następujące 
podwyżki: 25% za loty, 15% za służbę 
morską, 10% na żywność, nieograni­
czone fundusze na mieszkania w do­
wolnie wybranej dzielnicy, podwyżka 
dziennej płacy podczas aktywnej 
służby z $50 do $75.

Carter zapewnił ich także o swoim 
poparciu dla planu zwiększenia premii 
za ponowne przystąpienie do służby 
wojskowej z $15,000 do $20,000 oraz 
wprowadzenia darmowych usług den­
tystycznych dla żołnierzy i ich rodzin.

Nagrodzone Filmy
Cannes. (UPI) — Na 33 Festiwa­

lu Filmowym w Cannes najwyższą 
nagrogrodą "Złotej Palmy” odzna­
czono al pari amerykański film mu­
zyczny “All that Jazz” i japoński 
film epiczny z epoki samurajów 
“Kagemusha”.

Specjalną nagrodę reżyserską otrzy­
mał Francuz Alain Resnais, twór­
ca filmu “My ucle from America”. 
Natomiast nagrodę festiwalową za 
najlepszą reżyserię otrzymał Polak 
Krzysztof Zanussi za film “The Con­
stant”.



Zapisujcie Dziatwę Waszą
Do Wydziału Małoletnich Z.N.P.
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Dzień Dobry Dzieci!
Wawel

Dawno, dawno temu — jak głoszą legendy — kiedyś przed wiekami, 
mieszkał na Wawelu książę Krak i jego córka Wanda. A u stóp wzgórza, 
w pieczarze, krył się groźny smok....

Krak, królewna Wanda i smok żyją tylko w legendzie, ale zamek 
królewski na Wawelu w Krakowie istnieje naprawdę. Swoją świetność za­
wdzięcza zamek królowi Zygmuntowi Staremu, który rozpoczął budowę 
nowego zamku na miejscu dawnego, zniszczonego przez pożar w 1499 r. Rezy­
dencja królewska na Wawelu została wzniesiona w stylu renesansowym.

Była ona dziełem sprowadzonych z Włoch artystów oraz polskich budowni­
czych.

Oprócz komnat prywatnych, gdzie mieszkała rodzina królewska, znajdowały 
się na Wawelu sale reprezentacyjne, w których król udzielał posłuchań, 
przyjmował senatorów i cudzoziemskich posłów. Do najwspanialszych należała 
sala senatorska i poselska. Jej sufit zdobią wyrzeźbione w drewnie głowy.

Król Zygmunt August do przystrojenia wawelskich komnat zakupił we 
Flandrii (dzisiejsza Belgia) 356 kobierców, tkanych w mieście Arras, stąd 
zwanych arrasami.

Podczas ostatniej wojny arrasy były przechowywane w Kanadzie; powróciły 
do Polski w 1961 r. i nadal są ozdobą Wawelu.

Do równie cennych zabytków należy “Szczerbiec”— miecz koronacyjny 
królów polskich.

W muzeum zgromadzono też zbroje rycerskie i dawną broń.
• • *

Ciekawe — Niezwykłe!
Kolorowa olbrzymka!
Na półwyspie indyjskim, rozciąga się równina porośnięta zwrotnikowymi 

lasami. Żyją tu olbrzymie wiewiórki — ratufy, wielkości mniej więcej domo­
wego kota. Wiewiórka — ratufa, zasługuje na uwagę nie tylko z racji swego 
ciężaru i wielkości, ale również oryginalnego ubarwienia. Kolory złoty, 
czerwony i czarny układają się poprzecznymi pasami na jej głowie i tułowiu. 
Ogon zaś, niezwykle gruby i puszysty, jest jednolicie czarny.

• * «

Humor — Humor
KAMELON

Bez przerwy mówi...
Lecz przy tablicy — 

Swoje gadulskie nawyki łamie, 
Nagle, głos traci, milczy uparcie, 
Jakby zamienił się w niemy kamień.

— Czego plączesz ?
— Nauczyciel gniewał się na mnie, że 
nie mogłem znaleźć na mapie Ameryki. 
A przecież Kolumb szukał Ameryki bar­
dzo długo i nikt nie krzyczał, a nawet 
teraz Kolumb jest sławny!

Rebusy — Zagadki
UKRYTE PAŃSTWA

W zdaniach ukryte są nazwy państw. Odszukajcie je.
1. Tryby wielkiej machiny zaczęły się obracać.
2. Aktor założył perukę i przylepił sztuczne wąsy.
3. Zakwitła już nasturcja i bratki.
4. Wróbel znalazł dwa ziarenka na dachu. ,
5. Adaś ma rok, Ola zaś skończyła 5 lat.

CZY ZNASZ PRZYSŁOWIA?
Dokończ przysłowia zaczynające się od następujących wyrazów:

1. Gdzie................................................ 3. Kto......................................................
2. Mądry

1. Unosi szybowce 
Popycha żaglowce 
Obraca wiatraki — 
Siłacz z niego taki.

ZAGADKI
2. Lepi sobie domek 

Z błota i ze słomek

4. Jak.....................................................
ANAGRAM .rfr?

Mały, szary niepozorny ptak, ale uchodzi za największego śpiewaka wśród 
ptasiego rodu. Jeżeli litery z jego nazwy przestawicie,' to otrzymacie nazwę 
rzeki, dopływu Wisły.

Opr. A. Chętnik
Rozwiązania zagadek i rebusów proszę nadsyłać na adres: Z. Zioło, 

1823 W 49 Ave., Cicero, IL 60629.

Strajk Lekarzy w Salvadorze
San Salvador, El Salvador. (UPI) 

— 700 lekarzy zatrudnionych przez 
szpitale salvadorskie wyszło na jedno- 
tygodniowy strajk protestując prze­
ciw zabójstwom dokonanym na pa­
cjentach i personelu medycznym.

W godzinę po ogłoszeniu strajku 
15 mężczyzn uzbrojonych w broń pal­
ną wdarło się do pomieszczeń po­
gotowia ratunkowego przy szpitalu 
“Rosale” w San Salvador.

Napastnicy porwali nieprzytomne­
go pacjenta oczekującego na opera­
cję usunięcia kuli.

Atak ten był już siódmym w tym 
roku.

Pozostali pacjenci zostali zabici, le­
żąc na stołach operacyjnych.

W ub. tygodniu terroryści porwali

G. Vanderbilt Oskarża
Nowy York (UPI) — Znana dzie­

dziczka milionowej fortuny, którą 
ostatnio można zobaczyć na ekranach 
telewizyjnych w reklamach ubrań, 
56-letnia Gloria Vanderbilt wniosła, 
oskarżenie przeciwko zarządcom mod­
nego budynku na wschodniej stronie 
Manhattanu.

Jej podanie o sprzedaż $1.2 miliono­
wego mieszkania, już po wpłaceniu 
zadatku, zostało odrzucone. Vander­
bilt uważa, że podłożem decyzji były 
względy rasowe.

Ostatnio, wśród “wyższych sfer” 
krążą pogłoski jakoby nosiła się ona 
z zamiarem poślubienia czarnego 
śpiewaka Marry Schort. Obawa przed 
jego ewentualnym wprowadzeniem się 
wraz z nią do “River House” wpły­
nęła na postanowienie rady domu — 
twierdzi powództwo.

G. Vanderbilt jest pra-prawnuczką 
Corneliusa Vanderbilt, projektanta 
jeansów.

dwóch lekarzy z Cojutepeque, poło­
żonego we odległości kilkunastu mil 
od stolicy.

Lekarze, 22-letni Carlos Alfaro i 
28-letni Miguel Garcia zostali pod­
dani barbarzyńskim torturom i za­
strzeleni.

Strajk został ogłoszony po zapowie­
dzi 24-godzinnego strajku przeciw 
“represjom rządu” przez lewicową 
Konfederację Pracy.

Członek rządzącej junty Salvadoru, 
należący do partii Chrześcijańsko- 
Demokratycznej, Jose Antonio Mora­
les Ehrolich zamierza udać się do 
Washingtonu, aby przedyskutować 
sprawy polityki Ameryki Centralnej 
z kongresmanami US.

Władze stolicy Salvadoru nadal do­
noszą o ostrych wystąpieniach i wal­
kach między przeciwnikami politycz­
nymi.

W ciągu ostatnich 48 godzin z rąk 
terrorystów poniosło śmierć 21 osób.

‘ ‘ Śmierdzący Środek’ ’ 
Przeciw Gwałcicielom 
Philadelphia (UPI) — Wyproduko­

wano nowy środek przeciwgwałtowy, 
który powinien odstraszać niezwyk­
łym . . . smrodem. Kapsułka wielko­
ści 1.5 cala zawiera ciecz, która swo­
im zapachem bardzo przypomina 
odor skunksa. Kobieta chcąca używać 
tego rodzaju broni, może być pono 
pewna, że rozbicie kapsułki potrafi 
powstrzymać zapędy każdego gwał­
ciciela. Przykry zapach można szyb­
ko zlikwidować używając neutraliza­
tora z następnego pojemnika.

Nowa broń przeciwko gwałcicielom 
jest o tyle bezpieczna, że nie może 
być obrócona przeciwko ofierze, jak 
np. pistolet gazowy albo nóż. Nie­
stety, zapach “odstraszacz” cznją 
wszyscy w promieniu kilku stóp.

Kronika Harcerska
"Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 

i Przekaż Mu Polskie Tradycje ”
Jak Harcerstwo Powstawało (XIV)

“W wagonie siedzi Andrzej zawsze 
skupiony z ołówkiem i brulionem w 
ręku — myśli i pisze: “. . . Trzeba 
ostrzec Wyrzykowskiego. Casarsko- 
królewski Bobrzyński, namiestnik wie­
deński, znów po raz drugi chce zaka­
zać młodzieży szkolnej należenia do 
drużyn skautowych”. “Należałoby na­
pisać coś przyjemnego do Zygmunta 
Wyrobka — on pierwszy z polskich 
skautmistrzów zaczął organizować w 
Krakowie skautowe warsztaty rze­
mieślnicze”. “Affanasowicz — jako 
technik skautowy jest niezrównany”.

“Koniecznie należy zanotować w 
planie przyszłorocznych prac: zawią­
zanie polskich patroli i drużyn w 
Stanach Zjednoczonych, Kanadzie, w 
Paranie. Argentynie, na Syberii i 
wszędzie tam gdzie żyją koloniści 
polscy”. “Pomysł Czesława Pieniąż- 
kiewicza z koloniami roboczymi jest 
kapitalny”...

Czasem tylko zmęczona myśl odry­
wa się na chwilę od planów, tłuma­
czeń i biegnie hen do Lwowa — do 
kogoś nadzwyczaj miłego . . . Ale 
znów zaczyna płonąć mózg i Andrzej 
szybko notuje cisnące się do głowy 
myśli: “. . . i mam przeczucie prze- 
olbrzymich zamiarów. Sni mi się 
potęga. Idę do niej.

Mam dziś przed sobą olbrzymią 
pracę narodowo-organizacyjną i mi­
litarną narodu. Muszę wprowadzić tu 
ład. Zdobywać etap po etapie i ciągle 
kroczyć naprzód.

Wszystko co będą robił, będą robił 
dla Polski. Taki olbrzymi zakres 
pracy przede mną!

Postawić ideał Skauta. 
Złączyć rozbite siły narodu. 
Wyrabiać oficerów, system walki 

i przygotować materiały.
Poznać sztukę wojenną.”
Oto w jakim celu ten młody czło­

wiek wędruje po całym Kraju i pro­
wadzi olbrzymią pracę pisarską, wy­
chowawczą, oto po co przez post, mil­
czenie i dziesiątki ćwiczeń charakteru 
wynosi swą duszę na wyżyny mocy. 
Oto po co organizuje skauting polski!

Mijają miesiące. Prędzej jednak, 
niż czas, mknie rozrost polskich dru­
żyn skautowych. W Małopolsce jest 
już 4500 skautek i skautów. Kalen­
darz nie zdążył jeszcze dobiec do 
marca 1912 r., gdy Naczelna Komenda 
Skautowa stwierdziła, że rozwój orga­
nizacji jest tak wielki, iż wymaga 
gwałtownie szybkiego zastrzyku grun­
townie przemyślanych opracowań 
metodycznych, programowych i tech- 
niczno-skautowych.

Zapadła decyzja wysłania organi­
zatora i inicjatora skautostwa pol­
skiego na 3-miesięczne studia spe­
cjalne do Londynu.

Małkowski jest gotów.”
c.d.n.

Na Wieczną Wartę

Odszedł od nas śp. płk. M. Nie­
dzielski, “ŻYWICIEL”, bohaterski 
dowódca obrony Żoliborza w Powsta­
niu Warszawskim — pod którego do­
wództwem walczyli — harcerze — 
żołnierze Szarych Szeregów, harcerzy

Fanatyk 
Nadal 

Szantażuje
Teheran (UPI) — Fanatyk irański, 

wyznawca tzw. “sztywnej linii”, 
ayatollah Mohammad Beheshti nadal 
szantażuje światową opinię publiczną 
powtarzaniem zapowiedzi, że nowo- 
obrany Parlament irański nie będzie 
się śpieszył z załatwieniem sprawy 
zakładników amerykańskich.

Beheshti zaleca Stanom Zjednoczo­
nym “cierpliwość” i zrezygnowanie 
z “konfrontacji i uporu”, informując 
dobrotliwie, że Parlament najpierw 
będzie musiał załatwić sprawy we- 
wnętrzno-organizacyj ne, ustanowić 
regulaminy, dokonać wyboru mar­
szałka Izby i zatwierdzić kandydata 
na premiera.

Parlament zbierze się w dniu 28 
maja i na pierwszej sesji wysłucha 
przemówienia ayatollaha Khomei- 
niego.

Zalecając “cierpliwość” Beheshti 
prawdopodobnie przewiduje (i chyba 
słusznie), że wybór marszałka Parla­
mentu i zatwierdzenie kandydata na 
premiera nie będzie sprawą łatwą 
i że niewątpliwie dojdzie do spięć 
pomiędzy większością fundamenta­
listów, czyli “Wielkiego przymierza” 
fanatycznych duchownych muzułmań­
skich i uczonych w piśmie islamskim, 
a poplecznikami Bani-Sadra uważa­
nych za “umiarkowanych”.

iXAHIOK
TADEUSZ DOŁĘGA MOSTOWICZ

61 (Ciąg Dalszy)

Zachowanie najdalej posuniętych ostrożności było ko­
nieczne, gdyż złe języki nie zostawiłyby na Marysi suchej 
nitki, gdyby się rozeszło, że we dwójkę z młodym inżynierem 
jeździ do lasu.

Tej jednak niedzieli Leszek, pomagając Marysi zapiąć 
kombinezon, powiedział:

— To już ostatnia nasza konspiracja.
W jego tonie było coś zastanawiającego.
— Dlaczego ostatnia? — zapytała Marysia.
— Bo jutro ogłosimy wszystkim, że jesteśmy zaręczni. 
Marysia znieruchomiała:
— Co ty mówisz, Leszku — szepnęła.
Ogarnął ją nagły przestrach przed tym, co miało nastąpić. 

Oczywiście, wierzyła narzeczonemu. Wierzyła bezgranicznie. 
Ale przecież gdzieś w głębi, w podświadomości żyło w niej 
jakieś spokojne i smutne zwątpienie. Wołała nie zastanawiać 
się nad przyszłością. Teraźniejszość była tak piękna, że zda­
wało się, że cokolwiek by przyszło, musiało być gorsze.

— No, siadaj kochanie — przynaglała Leszek — musimy 
mieć dziś dużo czasu na planowanie wszystkiego.

W milczeniu usadowiła się na siodełku. Pęd powietrza 
zawsze ją trochę oszałamiał ale dziś czuła się prawie nie­
przytomna. Nie przypuszczała, by mogło to nastąpić tak prędko, 
nie wiedziała zresztą, od czego ujawnienie ich narzeczeństwa 
było uzależnione. Nie wiedziała i nie umiała się dowiedzieć, 
gdyż .Leszek po gruntownym rozważeniu sprawy postanowił 
zataić przed nią swoje posunięcia.

Właśnie wczoraj zakończył je i miał teraz w kieszeni 
najformalniejszy kontrakt. Dokument ten zawierał trzyletnią 
umowę między rodzicami i synem. Na mocy kontraktu młody 
Czyński obejmował stanowisko kierownika produkcji w fabryce 
z niezbyt wprawdzie wysoką, lecz z zupełnie wystarczającą 
pensją.

Wycyganienie od rodziców takiej umowy nie było zbyt 
ładnym chwytem. Musiał się chwycić tego podstępu, lecz 
właśnie dlatego, że nie był to podstęp chwalebny, wołał 
zamilczeć o nim wobec Marysi. Obawiał się, i zapewne nie bez 
słuszności, że dziewczyna gotowa byłaby oprzeć się i nie 
chcieć skorzystać z wygód, zdobytych w taki sposób.

Osobiście Leszek nie zachwycał się swoją machinacją, 
lecz nie żywił też specjalnych skrupułów. Ostatecznie była to 
walka o byt, walka o szczęście własne i szczęście ukochanej 
dziewczyny. Musiał zdobyć potrzebne atuty i zdobył je. Musiał 
wytrącić rodzicom z rąk środki represyjne i wytrącił je.

W poniedziałek — ułożył już to sobie — oświadczy im, że 
postanowił nieodwołalnie ożenić się z Marysią. Wówczas oczy­
wiście zrozumieją dlaczego upierał się przy kontrakcie.

— Tak — powie im — to prawda^ Przewidywałem, że 
zechcecie utrudnić mi to małżeństwo, przewidywałem, że 
przekładając swoje przesądy kastowe nad szczęście swego 
syna będziecie starali się zmusić mnie do zmiany postanowie­
nia i że nie cofniecie się przed użyciem wszelkich środków. 
Nie widzę wobec tego racji, dla której ja musiałbym z góry 
wyrzekać się środków obrony. Zresztą nie popełniłem żadnego 
nadużycia. Będziecie musieli płacić mi przez trzy lata pensję, 
ale przecie nie za darmo. Otrzymacie w zamian rzetelną i 
sumienną pracę. A teraz macie do wyboru: albo pogodzicie 
się z sytuacją, poznacie moją przyszłą żonę i przyjmiecie ją 
jako nowego członka rodziny, albo wykreślicie i mnie z rodziny.

Och, wiedział doskonale, że rodzice od razu nie ulegną. 
Wiedział, że posypią się prośby i groźby, że będą łzy i obrazy, 
że może rzeczywiście dojść do zerwania stosunków i do jawnej 
wojny. Lecz na to już nie było rady.

W głębi duszy jednak miał nadzieję, że uda mu się wreszcie 
uzyskać ich zgodę. Byle zechcieli poznać Marysię.. Był prze­
konany, że jej wdzięk, jej inteligencja, jej dobroć i te wszystkie 
zalety, jakich nie spotkał u tych innych panien, przemówią 
najlepiej do przekonania rodziców.

W każdym razie przygotowany był na wszystko i w za­
leżności od tego jak przyjmą rodzice jego jutrzejsze oświad­
czenie, układał dalszy plan działania.

Tak czy owak, Marysia zaraz od jutra musiała porzucić 
pracę w sklepie. Jeżeli rodzice pogodzą się z wolą syna, 
przeniosłaby się natychmiast do Ludwikowa. Jeżeli nie, mu- 
siałaby do czasu ślubu wyjechać do Wilna. Leszek i tam 
przygotował wszystko. Zamieszkałaby na ten miesiąc u Wacków 
Korczyńskich. Wacek był szkolnym kolegą Leszka, a pani 
Korczyńska najserdeczniej zaopiekowałaby się narzeczoną 
Leszka, którego bardzo lubiła.

Pozostawało omówienie z Marysią spraw, dotyczących jej 
wyjazdu i rozstania się z dotychczasową opiekunką. Bądź co 
bądź, nie była jeszcze pełnoletnia i taka Szkopkowa, choć 
Leszek tego poważnie nie brał w rachubę, mogła robić jakieś 
trudności. Poza tym w razie wyjazdu do Wilna, wyłaniała się 
jeszcze drażliwa kwestia pieniężna. Nie wiedział, czy Marysia, 
która na pewno własnych pieniędzy nie ma, zgodzi się przyjąć 
potrzebną kwotę od niego. Nie byłaby to zresztą wielka suma. 
Pani Korczyńska zajęłaby się w Wilnie uzupełnieniem Mary- 
sinej garderoby sama. Obliczyliby się później, a na szczęście 
Wackowi, który jest świetnie zarabiającym adwokatem, te 
drobne wydatki nie zrobią żadnej różnicy.

O tym wszystkim rozmyślał Leszek podczas drogi. Marysia, 
siedząc za nim, również pogrążona była w swoich myślach. 
Droga była, jak zwykle w niedzielę, pusta. Dopiero koło 
mostku spotkali chłopską furmankę, ciągnioną przez małego 
konika. Koń przestraszył się maszyny i rzucił się w bok. 
Woźnica był chyba pijany, bo zamiast ściągnąć w porę lejce, 
wyskoczył do rowu. Jego pasażer wysypał się za nim. Tumany 
kurzu zakryły ten obraz, który podziwiali zresztą zaledwie 
sekundę. Leszek nie zatrzymał się i tylko Marysi przez chwilę 
zdawało się, że pasażerem furmanki był ktoś znajomy.

I nie myliła się: pasażerem był Zenon Wojdyłło. Gdy 
motocykl zniknął w obłokach kurzu na zakręcie. Zenon 
wygramolił się z rowu i wygrażając pięścią, wybełkotał kilka 
soczystych przeklęństw, tym soczystszych, że rzeczywiście był 
pijany.

(Ciąg Dalszy Nastąpi)

— ZA WISZĄCY jako łącznicy i obsłu­
ga Harcerskiej Poczty Powstańczej, 
a harcerki z “Bądź Gotów” — jako 
sanitariuszki.

Zegnamy dziś z żalem Żołnierza, 
który życie swe poświęcił w walce 
o Wolność Polski i wiernej Jej służ­
bie, aż do ostatniej chwili swego życia.

Cześć Jego bohaterskiej pamięci! 
Dzień Zucha 
“Jeśliś chwat, jeśliś zuch,

Krzyknij z nami, hej, czuj — duch!”

Wszystkie nasze dzielne zuchy — 
tak dziewczynki jak i chłopcy wraz 
ze Skrzatami spotykają się w nie­
dzielę, 8 czerwca, na Dniu Zucha 
w Camp Sullivan w Tinley Park, 
przy drodze 147 So. Dzień rozpoczy­
namy Mszą św. o godz. 9:30.

Dzień wielkiej przygody zucha — to 
okazja wypróbowania dzielności na­
szych zuchów w zabawach, grach, 
zawodach i turniejach, a na Kominku 
w konkursie śpiewu między groma­
dami.

Szczegóły w listach do Rodziców.

“Lechici” Znów Na Widowni
Po udziale w występach w dniu 

20 kwietnia na Sympozjum studenc­
kich grup etnicznych w Litewskim 
Centrum Kulturalnym, a w dniu 2 
maja w Civic Center w programie 
związanym z uroczystościami 3 Maja
— Harcerski Zespól “Lechici” wystą­
pił znów na zabawie polskiego Klubu 
“Orła Białego” w Schaumburg, zdo­
bywając wszędzie zasłużone uznanie. 
Wdzięczni organizatorzy Klubu “Orła 
Białego” wręczyli “Lechitom” dar 
$50.

W niedzielę, 18 maja, “Lechici” 
wystąpili w Hotelu Radison — zdo­
bywając tam w konkursie 4-te miejsce 
na 12 zespołów biorących udział.

22 maja wystąpili znów w uroczy­
stym 10-leciu Szkoły im. H. Sienkie­
wicza w Cicero. Brawo “Lechici”!

“Hej Do Apelu Stańmy Wraz” . . .
Wciąż, choć powoli, napływają coraz 

to nowe zgłoszenia i jeszcze raz ape­
lujemy do wszystkich dawnych har­
cerek, harcerzy i starszych harcerzy 
o nadsyłanie swych adresów z ewet. 
podaniem nazw jednostek, do których 
należeli. W najbliższym czasie zacznie- 
my podawać wyjątki ciekawych wspo­
mnień nadsyłanych wraz ze zgłosze­
niem.

Adresy prosimy nadsyłać: Ms. G. 
Bazylewska, 2047 W. Thomas St., 
Chicago, 111. 60622.

Gracefully Slim
Printed Pattern

4667
SIZES 
8-18

On the job or out for the day, 
it s more fun to look feminine in 
a slim two-piece dress with soft 
sleeves that make reaching for a 
pen a beautiful gesture.

Printed Pattern 4667. Misses 
Sizes 8, 10. 12. 14, 16. 18. Size 
12 (bust 34) takes 2 5/8 yards 
60-inch fabric.
$1.75 for each pattern. Add 504 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish Dailj 
Zgoda, 243 W. 17th St., New York, NY 
10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, SIZE 
and STYLE NUMBER.

Busy women, the fastest-to-sew 
fashions are in our NEW SPRING­
SUMMER PATTERN CATALOG! 
Dresses, tops, jackets, pants. 
Plus $1.75 free pattern coupon? 
Send $1 for Catalog. , 
127-Afgtians ’n’ Doilies . $1.50
129- Quick/Easy Transfers $1.50
130- Sweaters-Sizes 38-56. $1.50
132-Quilt Originals............ $1.50
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Zagrożenie Działalności 
Kulturalnej Kościoła 

Aresztowanie Stefana Kisielewskiego-Kisiela
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KWANGJU, KOREA PŁD. — Miasto Kwangju, czwarte co do 
wielkości, 170 mil na południe od Seulu opanowane zostało 
przez rebeliantów. Na zdjęciu uzbrojone grupy uczestników 
rozruchów w triumfalnym przejeździe przez miasto. (UPI)

Krystyna Dukielska

Domek Wielkiej Pisarki

Od wielu lat w kościołach polskich 
wygłaszają odczyty katolicy świeccy, 
odbywają się także “tygodnie kultury 
chrześcijańskiej”, wypełnione seria­
mi odczytów, spotkań z pisarzami i 
artystami. Wszystkie te imprezy, 
stanowiące swego rodzaju “kate­
chezę narodową, zmierzają do uświa­
domienia społeczeństwu, a przede 
wszystkim młodzieży, ciągłości życia 
narodowego w kraju, bo wzmocnienia 
polskiej tożsamości religijnej i kultu­
ralnej, opartej o zasady miłości chrze­
ścijańskiej, prawa i wolności człowie­
ka, oraz fakt naszej przynależności 
do kultury chrześcijańskiej, to jest 
zachodnio-europejskiej.

Katolicy świeccy wygłaszając od­
czyty w kościołach nie angażują się 
w bieżącą walkę polityczną, ale mó­
wią o historii kultury i narodu, nie 
tając przed słuchaczami także tych 
wydarzeń historycznych, które były 
ważne lub dramatyczne dla Polski, 
a których przypominanie jest nie na 
rękę rządzącej w kraju partii komu­
nistycznej i jej mocodawcom z Krem­
la. Akcja odczytowa była dotąd przez 
władze tolerowana, ponieważ szukają 
one oparcia o Kościół w drastycz­
nym kryzysie gospodarczym i spo­
łecznym — a jednośnie widzą w tym 
możność izolowania, nawet za cenę 
pewnych ustępstw wobec Kościoła, 
świeckiej opozycji demokratycznej.

W ostatnich tygodniach coś się w 
tym układzie zaczyna zmieniać. Jr’t 
się zda je w ramach ogólnego zaostrze­
nia polityki wewnętrznej, władze 
zamyślają o przeciwstawieniu się tak­
że akcji odczytowej w kościołach. 
Trudno przewidzieć jak daleko partia 
posunie się w tym kierunku, ryzy­
kując konflikt z Kościołem, który 
przecież nie może zrezygnować z sze­
rzenia kultury katolickiej i ograniczyć 
się do spraw kultu, jak zniewolona 
Cerkiew prawosławna w Rosji i Ko­
ścioły w niektórych innych krajach 
komunistycznych. Są jednak oznaki, 
że władze już nie chcą poprzestać 
na wywieraniu nacisku na Episko­
pat w sprawie akcji odczytowej, ale 
pragnęłyby i na tym odcinku posłu­
giwać się milicją i służbą bezpieczeń­
stwa.

Po drastycznych krokach wobec tak 
zwanego “uniwersytetu latającego”, 
które w znacznej mierze ograniczyły 
jego działalność, czyżby obecnie, po 
Ósmym Zjeździe, partia postanowiła 
wystąpić nie tylko przeciw akcji To­
warzystwa Kursów Naukowych, ale 
także przeciw pracy Kościoła w dzie­
dzinie kultury katolickiej?

Takie przypuszczenia nasuwa 
“przygoda”, — nazwijmy to tak — 
jaka spotkała ostatnio znanego pisa­
rza, publicystę i felietonistę z “Tygo­
dnika Powszechnego” Stefana Kisie­
lewskiego, popularnego Kisiela. Miał 
on wygłosić w kilku kościołach w 
Białymstoku odczyty w dniach 19 i 20 
kwietnia, na zaproszenie miejscowe­
go Duszpasterstwa Akademickiego. 
Tematy odczytów Kisielewskiego nie 
były związane z aktualną sytuacją 
polityczną w kraju, ale z bardziej 
długofalowymi problemami, wobec 
których kultura katolicka nie może 
pozostać obojętna. Jeden odczyt miał 
być poświęcony “Prądom ideowym 
we współczesnej Polsce”, a drugi

Jubileusz “Przekroju”
Popularny krakowski tygodnik 

“Przekrój” obchodził swoje 35-lecie. 
Był on pierwszym pismem typu kolo­
rowego magazynu jakie ukazało się 
jeszcze w czasie działań wojennych. 
Przez minione lata tygodnik utrzy­
mał ceniony przez czytelników własny 
styl, cieszył się zawsze ich sympatią 
i wsparciem. Był inicjatorem wielu 
akcji społecznych.

“Piśmiennictwu polskiemu w kraju 
i za granicą”. Dodajmy, że odczyty 
na te tematy Kisielewski wygłaszał 
już w niejednym Duszpasterstwie Aka­
demickim lub w ramach Tygodni 
Kultury Chrześcijańskiej w różnych 
diecezjach polskich. Niespodziewanie 
podobne jego wystąpienie planowane 
w Białymstoku spotkało się z dra­
styczną kontrą czynników policyjnych.

Znany pisarz został wylegitymowa­
ny, a następnie zatrzymany i odwie­
ziona do Komendy MO Warszawa- 
Zoliborz z Dworca Gdańskiego, gdy 
wsiadał 19 kwietnia rano do pociągu 
jadącego do Białegostoku. Kisielew­
skiego zatrzymano w Komendzie MO 
prawie osiem godzin. Poddano go 
krótkiemu przesłuchaniu i rewizji, 
w czasie której odebrano mu wydaw­
nictwa krajowe ukazujące się poza 
zasięgiem cenzury, oraz spisano od­
powiedni protokół. Pisarza zwolniono 
po wielu godzinach, oświadczając mu, 
że jest to zwolnienie w pewnym sen­
sie warunkowe, to znaczy, że zostanie 
ponownie zatrzymany, jeśli będzie 
próbował udać się do Białegostoku 
lub na inne wykłady w kościołach.

Incydent ten wydarzył się w sobotę 
i pisarzowi dano do zrozumienia, że 
jeśli będzie próbował pojechać w 
tym dniu do Białegostoku, to zostanie 
umieszczony w areszcie milicji do po­
niedziałku, a więc na dwie doby. Ten 
system ograniczania swobody ruchów 
milicja stosowała dotąd tylko wobec 
przedstawiciele! świeckiej opozycji 
demokratycznej. Czyżby miało to 
oznaczać, że obecnie wkroczono na 
drogę stosowania tej represji także 
wobec działaczy katolickich i prele­
gentów przemawiających do słucha­
czy zgromadzonych w kościołach?

Sprawa Kisielewskiego ma charak­
ter precedensu i wyzwania pod adre­
sem organizatorów katolickiej dzia­
łalności kulturalnej, nie może więc 
być obojętna władzom kościelnym. 
Według informacji, jakie dotarły na 
Zachód o tym incydencie, gdy pisarz 
oświadczył, iż wykłady w kościołach 
wygłasza od dwudziestu lat i nigdy 
nie został zatrzymany, bo odczyty są 
legalne i zgodne ze statusem Kościoła 
w Polsce, miano mu odpowiedzieć, 
że odczyty wykraczają poza ramy 
religijne i że w tej sytuacji “Kościół 
bronić go nie będzie”. W rezultacie 
Stefan Kisielewski wstrzymał się 
z wygłaszaniem odczytów i nie po­
jechał też na kolejny Tydzień Kul­
tury Katolickiej do Przemyśla, dokąd 
był również zaproszony.

“Przygoda Kisielewskiego” może 
świadczyć o tym, że władze próbują 
postawić znak zapytania co do legal­
ności imprez kościelnych, poświęco­
nych kulturze katolickiej i jej roli 
w życiu i historii narodu. Gnębiąc 
prasę i wydawnictwa katolickie rygo­
rystyczną cenzurą, chciałyby cenzu­
rować także i to, co dzieje się w świą­
tyniach. Rzecz to ważna, bo przez 
trzydzieści pięć lat Polska tym właś­
nie różniła się od innych krajów tak 
zwanego obozu socjalistycznego, że 
Kościół i wierni wywalczyli sobie 
względną wolność nie tylko dla kultu, 
ale i częściowo dla kultury katolic­
kiej.

Powstaje pytanie, czy partia rządzą­
ca, która doprowadziła Polskę do 
obecnego opłakanego stanu gospo­
darczego, próbuje obecnie kwestiono­
wać te uprawnienia Kościoła. I to wła­
śnie po światowym triumfie kato­
licyzmu polskiego, który dal papieża 
Kościołowi Powszechnemu. Zapytać 
zresztą można, czy te zamiary są 
w ogóle realistyczne? Czy władze pań­
stwowe nie zapędzają się znowu w 
ślepą uliczkę, prowadzącą do prze­
granej lud bo powstania źródła no­
wych napięć społecznych w Kraju?

W odległości około 18 km na po­
łudniowy zachód od Warszawy, na le­
wym brzegu rzeki Utraty leży Komo­
rów. Na przełomie XIX i XX wieku 
słynął jako letnisko i uzdrowisko wśród 
mieszkańców pobliskich miast, w tym 
również stolicy. Piękne Lasy Mło- 
chowskie wokół Komorowa ściągały 
zawsze amatorów pieszych wędrówek.

W roku 1923 właściciel Komorowa, 
Józef Markowicz, rozpoczął parcelację 
swych gruntów, sprzedając poszcze­
gólnie działki pracownikom ówczesne­
go Banku Rolnego. Coraz więcej zabu­
dowań o charakterze willowym poczęło 
wyłaniać się spośród drzew niewiel­
kiego lasku komorowskiego. Rozwojo­
wi miejscowości sprzyjało zbudowanie 
linii kolei elektrycznej Warszawa — 
Grodzisk Mazowiecki. Warto zazna­
czyć, że był to pierwszy odcinek kolei 
elektrycznej w Polsce. Zrodziły się 
wówczas plany przekształcenia tego 
pięknego zielonego osiedla w tzw. 
miasto-ogród, jakim stała się na przy­
kład, leżąca niedaleko Komorowa, 
Podkowa Leśna. Chociaż praw miej­
skich Komorów nigdy nie otrzymał, 
stał się wkrótce dużym osiedlem, któ­
rego piękna sceneria ściągnęła wielu 
przedstawicieli świata nauki, kultury 
i sztuki. Oni to właśnie nadali tej miej­
scowości charakter ważnego podwar­
szawskiego ośrodka twórczego.

Przez ostatnie lata swego życia 
mieszkał tu m.in. Aleksander Janow­
ski, jeden z twórców polskiego krajo­
znawstwa, założyciel i wieloletni pre­
zes Polskiego Towarzystwa Krajoznaw­
czego. Zmarł w 1944 roku i tu został 
pochowany. W roku 1948 zwłoki jego 
przeniesiono na Powązki, gdzie spo­
czywają ludzie zasłużeni dla narodu 
polskiego. Obecnie przed budynkiem 
szkoły podstawowej w Komorowie leży 
głaz pamiątkowy z tabliczą ku czci 
Aleksandra Janowskiego.

W roku 1957 zamieszkała w tej miej­
scowości wybitna polska pisarka, Ma­
ria Dąbrowska, autorka “Nocy i dni”, 
jednej z najciekawszych powieści w 
literaturze polskiej. Domek z ogród­
kiem w Komorowie stal się jej ulubio­
nym miejscem pobytu, ucieczką od 
miejskiego gwaru. Ze wszystkich 
swych podróży po Kraju i za granicą 
wracała tu zawsze z ogromną radością. 
Była niezwykle wrażliwa na piękno 
przyrody, a tutaj właśnie mogła z nią 
obcować na co dzień.

Mieszkańcy Komorowa z ogromnym 
szacunkiem odnosili się do wielkiej 
pisarki. Oprócz (>racy literackiej, po­
święcała się bowiem z zamiłowaniem 
działalności społecznej. Przyczyniła 
się do ożywienia życia kulturalnego 
w tym podwarszawskim zakątku. 
Mieszkała tu do śmierci, która zabrała 
ją w roku 1965. Domek swój zapisała 
w testamencie meijscowemu społe­
czeństwu. Utworzono w nim bibliotekę 
i czytelnię jej imienia. Jeden z pokoi 
poświęcony jest pamiątkom po w 
niałej pisarce i stanowi minimuzt nm. 
Wygląda dokładnie tak samo, jak za 
jej życia. Odbywają się tam spotkania 
literackie. Maria Dąbrowska miesz­

kała w swoim domku wraz z przyja­
ciółką, również wybitną polską li­
teratką, Anną Kowalską.

Autorka “Nocy i dni” została rów­
nież patronką szkoły podstawowej w 
Komorowie, z którą za życia była 
ściśle związana. Na ścianie szkoły 
widnieje tablica ku jej czci. Wielolet­
nim kierownikiem szkoły był wybitny 
pedagog i bliski znajomy Marii Dą­
browskiej, Henryk Kotoński. Trzeba 
zaznaczyć, że w owym czasie szkoła 
ta reprezentowała bardzo wysoki po­
ziom nauczania w skali krajowej. 
Wśród opuszczających jej mury byli i 
tacy, których nazwiska stały się póź­
niej sławne — m.in. znany polski 
piosenkarz i autor tekstów, Wojciech 
Młynarski oraz aktorka, Maja Ko­
morowska. Uczniowie tej szkoły przez 
wiele lat śpiewali w Polskim Radio, w 
audycjach dla dzieci prowadzonych 
przez Marię Kaczurbinę, która również 
była mieszkanką Komorowa.

Do dnia dzisiejszego Komorów nie 
stracił swego charakteru letniskowe­
go. Zmienia się nieco architektura 
jego zabudowań, ale nadal zachęca do 
spacerów o każdej porze roku. Znaj­
duje się tu kościół wzniesiony w latach 
1949-52 według projektu architekta 
prof. Brunona Zborowskiego. W ko­
ściele umieszczono dwie tablice ku 
czci poległych w latach 1943-44 oraz 
1944-45. W dworku neoklasycystycz- 
nym z początku XX wieku mieści się 
obecnie Sanatorium Psychiatryczne 
Akademii Medycznej. Zieleń, cisza i 
czyste powietrze sprzyjają leczeniu 
pacjentów o nadwerężonym systemie 
nerwowym.

Komorów wierny pozostaje swej 
tradycji i urokom, którymi obdarzyła 
go szczodra natura.

W. T. Budny — Przew. 
Rady Stow. Spółek 

Oszczędnościowych
Walter T. Budny, prezes i prze­

wodniczący Rady Zarządu “Pułaski 
Savings” przy 3154 S. Morgan Ul., 
wybrany został na przewodniczącego 
Zarządu Stowarzyszenia Spółek Oszczę­
dnościowych okręgu chicagoskiego.

Budny jest znanym działaczem 
Stowarzyszenia i wielu organizacji 
polsko-amerykańskich i katolickich.

Chicagoskie Stowarzyszenie Spółek 
Oszczędnościowych jest jednym z 
największych w Stanach. Oddziały 
w nim zrzeszone posiadają kapitał 
wynoszący $31 bilionów.

Protest Uczennic
New Delhi (UPI) — Podobnie jak 

trzy tygodnie temu uczennice szkół 
kabulskich demonstrowały przeciwko 
okupacji sowieckiej ich kraju i wzno­
siły anty-sowieckie okrzyki. W odpo­
wiedzi na to wystąpienie żołnierze 
afgańscy zamknęli kilka szkół w Ka­
bulu, a uczennice rozpędzili przy uży­
ciu pałek.

Żołnierze sowieccy nie pojawili się 
na widowni: brudną robotę powierzyli 
renegatom zdrajcom i sprzedaw­
czykom.

BERLIN ZACHODNI. — W budynku, darze amerykańskich archi­
tektów na Światową Wystawę Budownictwa w roku 1957, 
miał odbyć się zjazd maklerów giełdowych kiedy nagle za­
walił się dach. (UPI)

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

w sali
51 ul.

Tow. Promień Nadziei, Gr. 1248-ej 
ZNP, w drugi czwartek każdego mie­
siąca, o godz. 7:30 wiecz., 
Łączkowskich, przy 1425 W.

Kalendarz Zebrań Towarzystw 
i Grup Przy Gminie 123-ej ZNP 

Gmina 123 ZNP w każdy pierwszy 
poniedziałek miesiąca, w nowej sali

' Rainbow Gardens, przy 1425 W. 51 ul., 
gdzie właścicielami są bracia Łącz­
kowscy.

Kółko im. Kaz. Brodzińskiego, Gr. 
962 ZNP, w sail ł^ączkow skich. pnr. 
1425 W. 51 ul, druga niedziela każ­
dego miesiąca, o godz. 1:30.

Tow. Gwiazda Zwycięstwo. Gr. 1165 
ZNP, w każdą czwart.i niedzielę, o 
godz. 2 po poł., w sali East End 
Administration Building,, Sherman 
Parku, blisko 52-ej i Throop.

Tow. Tysiąc Walecznych, Grupa 
1378 ZNP, w każdą drugą środę mie­
siąca, o godz. v wiecz., w Cornell 
Park, róg 50 i S. Wood

Tow. Huzarów Polskich, Grupa 1860 
ZNP. w sali Sw. Jana Bożego, o 
godz. 1.30 po poł., w każdą drugą 
niedzielę mit siąca.

Tow. Dzwon Wolności Gr. 3212 ZNP. 
w każdą pierwszą niedzielę, o godz. 
3-ej po poł., w sali Columbia Hall, 
przy 48-ej i Paulina ul.

Solenna Msza Sw. 
z Okazji 100-lecia ZNP 
Zapraszamy wszystkich członków 

ZNP na południowej stronie miasta, 
na solenną Mszę św., która będzie 
odprawiona w niedzielę, 1 czerwca, 
w kościele św. Jana Bożego, 52-ga i 
S. Throop ul., o godz. 10:30 rano 
w intencji Stulecia ZNP i 40-lecia 
Tow. Wierność, Gr. 2927 ZNP oraz 
za zmarłych i żyjących członków.

Zaraz po Mszy św. odbędzie się 
skromne przyjęcie i krótki program w 
sali szkolnej.

Na uroczystości będzie obecny i 
przemówi do zebranych prezes ZNP 
mec. Alojzy Mazewski i inni członko­
wie Zarządu Centralnego.

Zbiórka przed kościołem o godz. 
10 rano. Młodzież szkółki przy Gminie 
39 ZNP jest proszona o przybycie w 
strojach narodowych.

Zapraszamy wszystkich urzędni­
ków Gminy 39, Gminy 123 ZNP i 
delegatów i Związkowców z sąsied­
nich Gmin ZNP.

Za komitet— S. Walczak, przewo­
dniczący; M. Winiecka, prezeska.

Zabawa Wiosenna 
Polskiej Szkoły 

w Hammond
Polska Szkoła Języka Polskiego im. 

św. Kazimierza w Hammond, Indiana 
urządza Zabawę Wiosenną w sobotę, 
31 maja, w sali Polskich Weteranów, 
241-43 Gostlin, North Hammond, In­
diana.

Orkiestra “Tamowiacy.” Początek 
8 wieczór. Donacja $4.00. Komitet 
Rodzicielski zaprasza wszystkich 
przyjaciół i sympatyków.

Zabawa Taneczna Klubu 
Parafii Żukowice Stare
W sobotę, 31 maja, K.P.Z.S. urządza 

Wiosenną Zabawę Taneczną w sali 
St. Nicholas, przy 2701 N. Narragan- 
sett Ave. Początek o godzinie 8 wiecz. 
Doborowa orkiestra “Kujawiak”. 
Donacja $4.00. Bar obficie zaopatrzo­
ny. Klub nasz wspiera kościół w Żuko­
wicach Starych, oraz dobre cele na 
tutejszym terenie.

Zaszczyci nas swoją obecnością: 
Klub Familijny z prezesem Henry­
kiem Kocol i Klub Jastrząbki Nowej 
z prezesem Ludwikiem Kiełbasa.

Roman Płaczek, prezes 
Gustaw Jachym, przew. kom.

Tow. Kosynierów im. Tadeusza K.»- 
ścius .ki. Grupa 1192 ZNP, w każdą 
trzecią niedziele, o godz. 2 po poł , 
w sali HainDowGardens. 1425 W. 51 u)

Zabawa Towarzyska 
Gminy 3 ZNP

Komitet Zabaw Gminy 3 ZNP urzą­
dza zabawę towarzyską w czwartek, 
29 maja, o godz. 7 wiecz. w sali 
Moskala, 5639 N. Milwaukee Ave. 
Przew. Komitetu, wiceprezeska 
Loretta Chabalowska, oraz członkinie 
postarały się o piękne fanty. Zarząd 
Gminy wraz z Komitetem proszą brać 
związkową do poparcia imprezy.

Piotr Marud, prezes; Wanda Wę­
glarz, sekr.

Posiedzenie i Dzień Matki 
Wydz. Kobiet Okr. 12 ZNP

W środę, 28 maja, o godz. 7 wiecz. 
w sali SWAP, 4139 S. Kedzie odbędzie 
się posiedzenie Wydziału Kobiet Okrę­
gu 12 ZNP połączone z obchodem 
Dnia Matki. Zapraszamy Zarząd 
Centralny ZNP, komisarzy i komisar- 
ki oraz delegatów i delegatki wraz z 
przyjaciółmi.

G. Wesołowska, prez.; A. Kokosz­
ka, koresp.

Miesięczne Posiedzenie 
Gminy 91 ZNP

Miesięczne posiedzenie Gminy 91 
ZNP odbędzie się w środę, 28 maja, 
o godz. 7:30 wiecz., w siedzibie SPK, 
3242 N. Pułaski Road.

Z powodu że to będzie ostatnie po­
siedzenie przedwakacyjne, prosimy 
wszystkich delegatów oraz delegatki 
o przybycie bo mamy wiele ważnych 
spraw do załatwienia.

Po posiedzeniu uczcimy dzień "Ma­
tek i Ojców”.

Aleks Pestrak, prezes 
Stanisława Kaldus, sekr. prot.

Tow. Gwiazda Wolności 
Grupa 1820 ZNP

Tow. Gwiazda Wolności, Grupa 1820 
ZNP zawiadamia, że w miesiącach 
czerwcu, lipcu i sierpniu z uwagi na 
okres wakacyjny zebrania nie będą 
się odbywały. Pierwsze, powakacyj­
ne posiedzenie odbędzie się w niedzie­
lę, 7 września w sali Bagatela, 1122 
N. Milwaukee Ave., o godz. 2:30 po 
poł.

Dla wygody członków, którzy chcą 
w okresie wakacji opłacać składki, 
sekr. finan. B. Pilarczyk, w miesią­
cach wakacyjnych będzie urzędował 
w dnie zebrań tj. w każdą pierwszą 
niedzielę miesiąca.

J. Gordon, prez.; J. M. Rutkowski, 
sekr.

Czy należysz do jednej z polonijnych 
organizacji bratniej pomocy?

Artretyzm Rąk
Artretyzm rąk jest powszechnie znaną chorobą. Kiedyś na 

przestrzeni swego iycia, większość ludzi dotknięta jest artretyzmem 
rąk do pewnego stopnia.

Najbardziej znanym artretyzmem jest artretyzm reumatyczny, 
który atakuje ręce. Może on pojawić się w każdym wieku i usadawia się 
zupełnie niespodziewanie. Stawy rąk stają się napuchnięte, a skóra 
dookoła stawów zaczerwieniona. W fazie największego nasil'—ia 
odczuwa się okropny ból. Zauważyć można również podniesienie 
temperatury skóry w okolicy stawów rąk.

Drugą formą artretyzmu jest osteo-artretyzm. 
Usadawia się on powoli, nieznacznie i dopiero 
w późniejszych latach życia. Jest 
to najbardziej znany rodzaj 
artretyzmu.

Obie formy chronicznego 
artretyzmu deformują kości, 
niszczą mięśnie, utrudniają ruchy 
palców, powodują zgrubienie 
stawów, spuchliznę i ból bez 
przerwy. Objawy te zauważyć 
można szczególnie rano po 
obudzeniu się.

Zabiegi chiropraktyczne na 
artretyzm rąk pomyślane są tak, 
aby uwolnić pacjenta od objawów 
chorobowych i zapobiec dalszemu 
rozwojowi choroby. Możesz 
zapobiec poważnym 
komplikacjom w 
przyszłości, jeśli _______ ___ _______________________
najpierw zamówisz sobie wizytę u lekarza chiropraktyki.

CENTRAL CHIROPRACTIC CENTER ^oaŁTEmec*1 
5261 N. CENTRAL A VE. • Telefon: 283-0354 DR RICHARD W. SKIERSCH_^
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Codzienne
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $31.50
Półrocz. (6mos.) 18.00 
Kwartał. (3mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6mos.) 6.75 
Kwartał. (3mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy)..............30ę

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6mos.) 25.00 
Kwartał (3mos.) 15.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6mos.) 9.50 
Kwartał. (3mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Week-End) ........... 40t

Zagrożenie Basenu Karaibskiego
Nowa fala uchodźców z Kuby, która zalewa 
Florydę, zwróciła uwagę społeczeństwa i rządu 
na Basen Karaibski o którym zajęci Iranem, 
Bliskim Wschodem i Afganistanem, prawie za­
pomnieliśmy. A jest to rejon bardzo ważny
— najbliższe “podwórko” na którym coraz 
bezczelniej rozrabiają agentury sowieckie kie­
rowane przez Castro.

Dwa wyspiarskie państewka — Jamajka i 
Grenada znajdują się już w obozie Castro. 
Na Jamajce zachowały się jeszcze pozory de­
mokracji “kierowanej” i istnieje partia opo­
zycyjna, ale wzmagający się terror i szykany 
wobec przeciwników rządu, budzą uzasadnio­
ną obawę, że Jamajka pójdzie śladami przyja­
ciela premiera Manley — Fidela Castro.

Na Grenadzie, po przewrocie i objęciu władzy 
przez marksistę Bishop’a, mury i słupy są oble­
pione fotografiami Castro. Kubańczycy i Rosja­
nie budują wielkie lotnisko, które będzie bazą 
zaopatrzenia dla samolotów lecących do Afry­
ki. Przekształcanie Grenady w gniazdo komu­
nistycznej dywersji niepokoi rządy pobliskich 
państw — wyspiarskiego Trinidadu i Wenezueli
— bogatych w ropę naftową.

W Nikaragui, na kontynencie, gdzie w lip- 
cu ub. roku partyzanci “Sandinistas” z pomocą 
innych środowisk społeczeństwa, obalili dyk­
taturę Somozy, realizuje się scenariusz napi­
sany przez Castro. Dyktator Kuby radził ni- 
karaguańskim marksistom ażeby się nie spie­
szyli z zaprowadzeniem “socjalizmu”, ponie­
waż potrzebują pomocy Stanów Zjednoczonych 
w odbudowie kraju. Okres rządów koalicyj­
nych dobiega końca. Przeszło 2 tysiące kubań­
skich nauczycieli i administratorów “urządza” 
kraj. Przywódca “Sandinistas” Ortega jest czę­
stym gościem na Kubie i w krajach rządzo­
nych przez komunistów. Po uzyskaniu pomocy, 
z Rosji Sowieckiej i od jej “satelitów” w 
Europie, “Sandinistas” zaczynają zrzucać 
maskę. ,nn '

W Salwadorze toczą się zacięte walki mię­
dzy marksistami a prawicowcami i los umiar­
kowanego rządu wojskowego jest niepewny.

Sytuacja w Salwadorze wpływa ujemnie na 
sąsiednią Gwatemalę, najludniejszy kraj Ame­
ryki Środkowej, rządzony przez juntę woj­
skową. Przypomnijmy, że ćwierć wieku temu,

dzięki CIA, która wówczas była zdolna do 
działania, Gwatemala została uratowana przed 
dyktaturą komunistyczną. Po wielu latach spo­
koju zaczynają tam znowu działać bandy ter­
rorystów, przeszkolonych na Kubie i zaopatry­
wanych przez Castro w broń.

Kostaryka, jedyne prawdziwie demokra­
tyczne państwo w Ameryce Środkowej otrzy­
muje “zapłatę” od “Sandinistas”, którym da­
wała schronienie. Z Kostaryki podejmowali oni 
wypady do Nikaragui za czasów Somozy i 
stąd ruszyła zwycięska ofensywa, która skoń­
czyła dyktaturę wojskową. Obecnie “Sandi­
nistas” dają schronienie w Nikaragui marksi­
stom z Kostaryki, szkolą ich i wysyłają przez 
granice do wywołania zamieszania w Ojczyźnie.

Bazą operacji wywrotowych w Basenie Ka­
raibskim, zarówno na kontynencie jak na wy­
spach jest Kuba, zamieniona przez Rosję So­
wiecką w twierdzę komunizmu. Rosjanie bu­
dują bazę morską w Cienfuegos na południo­
wym wybrzeżu Kuby, która ma zaopatrywać 
łodzie podwodne operujące w tym rejonie 
Atlantyku.

Około 2 tysiące sowieckich instruktorów 
i doradców szkoli terrorystów z krajów Ame­
ryki Łacińskiej i uczy Kubańczyków obcho­
dzenia się z nowoczesną bronią. Oprócz tego 
w ostatnim czasie przybyła na Kubę wyborowa 
brygada zmotoryzowana licząca 3,000 ludzi. 
Może ona służyć do podtrzymania reżimu Ca­
stro, który doprowadził Kubę do ruiny gospo­
darczej, lub do działań na kontynencie amery­
kańskim.
Piloci sowieccy stanowią załogi pewnej ilości 
kubańskich samolotów wojskowych. Na wy­
spie znajdują się również najnowsze urządzenia 
radarowe i podsłuchowe, nastawione na cały 
rejon Morza Karaibskiego i Stany Zjednoczone.

Dyplomaci i eksperci wojskowi mówią, że 
Moskwa zamienia Basen Karaibski w beczkę 
prochu. Washington nie może dłużej lekce­
ważyć rozwoju wydarzeń w rejonie przez który 
płynie połowa importowanej ropy naftowej, 
gdzie nasz przemysł zaopatruje się w boksyt, 
skąd sprowadza znaczną ilość rudy żelaznej 
i miedzi, a najważniejsze, gdzie znajduje się 
Kanał Panamski.

Polityczne Mordy
Libijski dyktator Khadafy stosuje bardzo 

prostą metodę zwalczania swoich przeciwni­
ków politycznych, którzy znajdują się poza 
granicami L’bii i prowadzą działalność poli­
tyczną. Metoda ta polega po prostu na mor­
dowaniu przeciwników. Wysyłane są zagra­
nicę zespoły morderców, widocznie dobrze przy­
gotowane do krwawej roboty, skoro potrafią 
wyśledzić przeciwników Khadafy oraz zorga­
nizować zabójstwa.

W kwietniu Khadafy wystąpił z ostrzeżeniem 
pod adresem zagranicznych przeciwników po­
litycznych, aby powrócili do kraju, a jeśli 
nie usłuchają tego wezwania, zostaną fizycznie 
zlikwidowani. I rzeczywiście od tego ostrze­
żenia doszło w różnych państwach Europy 
do likwidacji Libijczyków, będących w opozy­
cji do reżymu Khadafy. Mordercy z upoważ­
nienia Khadafy zlikwidowali czterech opozy­
cjonistów we Włoszech, dwóch w Londynie 
i jednego w Bonn, Niemcy Zachodnie. W ostat­
nich dniach w Atenach, Grecja znaleziono 
młodego Libijczyka z poderżniętym gardłem.

Mordy te rzucają przede wszystkim światło 
na owego libijskiego “męża stanu” i przy­
wódcę Libii, który z całym cynizmem wydał 
dyrektywy, aby mordować opozycjonistów. 
Jakże nisko stoczyło się życie polityczne Libii, 
skoro tego typu człowiek jak Khadafy stoi 
na czele państwa, zażywa honorów przywód­
cy, działa na terenie międzynarodowym, za­
siada na międzynarodowych konferencjach, trak­
towany jest na równi z innymi przywódcami, 
gdy w rzeczywistości jest po prostu hersztem 
band morderców. Dodać trzeba, że w układzie 
sił politycznych Libia stoi u boku Sowietów.

Naftowe bogactwa Libii są czynnikiem, któ­
ry narzuca Zachodowi taktykę przymykania 
oczu na poczynania libijskiego zbrodniarza, 
zaślepieńca religijnego i człowieka o prymi­
tywnych skłonnościach, który nie został wy­
obcowany z życia międzynarodowego, ale jest 
w nim czynnikiem, z którym liczą się przy­
wódcy państw zachodnich. Współczesne życie 
międzynarodowe jest po prostu dżunglą.

Obłęd Demonstracji
Prawie każdego dnia napływają z Iranu do­

niesienia o demonstracjach ulicznych, wymie­
rzonych przeciw Stanom Zjednoczonym. Setki 
tysięcy czy nawet miliony rozagitowanych Irań- 
czyków maszerują ulicami Teheranu i innych 
miast, pokrzykują bojowo przeciw “amerykań­
skiemu imperializmowi”, wygrażając pięścia­
mi, deklarując swoją solidarność z Khomeinim. 
Z czego żyją ci ludzie? Kto finansuje ich 
codzienne potrzeby?

Rewolucyjni terroryści, trzymający nadal 
amerykańskich zakładników, wytwarzają w 
Iranie atmosferę wewnętrznego chaosu, przy­
gotowując grunt dla uchwycenia władzy przez 
partię komunistyczną, której interesem na pew­
no dobrze służą te wszystkie uliczne demon­
stracje. W praktyce bowiem trudno mówić, 
że w Iranie działa rząd, skoro motłoch uliczny 
nadaje ton życiu wewnętrznemu.

Jaczejki dyrygujące demonstracjami czepiają 
się byle okazji, aby podsycać w kraju anty- 
amerykańskie nastroje. Wykorzystane zostały 
i zaburzenia rasowe w Miami, Fla. Odbyły 
się więc pod koniec ub. tygodnia nowe de­
monstracje, mające wyrażać solidarność z 
“amerykańskimi Murzynami”. W agitacji przy­
jęto hasła typowo komunistyczne, gdyż wy­

stępowano z poparciem dla amerykańskich 
Murzynów w ich “dzielnej walce” przeciw “ka­
pitalistycznemu i rasistowskiemu systemowi”.

Piątkowe demonstracje objęły, poza Tehe­
ranem, te miasta, gdzie obecnie przytrzymy­
wani są amerykańscy zakładnicy. Jaki sens 
jest w tych wystąpieniach? Nie stanowią one 
czynnika, który prowadziłby do rozwikłania i 
stopniowego zlikwidowania konfliktu amery- 
kańsko-irańskiego, a jedynie podsycają anty- 
amerykańskie nastroje, wyzwalając najbar­
dziej prymitywne instynkty zaślepionych tłu­
mów.

Właśnie taka atmosfera jest korzystna dla 
sowieckiej agentury, która działa za kulisami 
tych rewolucyjnych ośrodków terrorystycz­
nych, które deklarują wierność i solidarność 
z Khomeini, a w praktyce prowadzą do pod­
cinania i jego pozycji.

To i Owo
Polscy Kapucyni przygotowują się do obcho­

dów 300-lecia ich pobytu w Polsce. Dzięki za­
biegom Jana III Sobieskiego pierwsi Kapucyni 
przybyli do Polski w sierpniu 1681 r. Król 
ufundował pierwszy kościół i klasztor przy 
ul. Miodowej w Warszawie.

Rosja Odbiera USA 
Rynki Ameryki ŁacińskiejWl

PISZĄ;
Oszczędności w USA
GWIAZDA POLARNA. — Statysty­

ki wykazują, że w roku 1979 Ame­
rykanie oszczędzili 3 procent swych 
dochodów, a w tym samym roku 
wytwórczość obniżyła się o jeden 
procent. Jaki jest więc związek po­
między tym, ile społeczeństwo ame­
rykańskie oszczędza rocznie, a jego 
zbiorową wydajnością pracy w danym 
okresie? I jeszcze jedno pytanie: 
jaka jest korelacja pomiędzy oszczę­
dnościami, produktywnością, inflacją 
i stopą życiową?

Wielu specjalistów jest zdania, że 
te czynniki gospodarcze są ściśle 
ze sobą powiązane i wywierają na 
siebie wzajemne naciski. Przewodni­
czący Zarządu Rezerwy Federalnej 
czyli banku centralnego Stanów Zjed­
noczonych oświadczył, że jeżeli obec­
na tendencja będzie trwała nadal 
niepowstrzymanie, rezultatem tego w 
sposób nieunikniony stanie się jeszcze 
większa inflacja i obniżenie stopy 
życiowej.

Przewodniczący Zarządu Rezerw, 
Paul Volcker, wraz z prezydentem 
Carterem i przedstawicielami władz 
prywatnych, zwracają uwagę na fakt, 
że Amerykanie przyzwyczajeni są do 
trwającego nadal rozwoju gospodar­
czego w skali narodowej oraz do dal­
szej poprawy gospodarki w życiu oby­
watela. Ale ostrzegają, że ta sytua­
cja nie może trwać dalej, jeśli nie 
zwiększą się oszczędności, nie popra­
wi się wytwórczość i jeśli nie zmniej­
szy się inflacja.

Czy to się da zrealizować? Nie­
łatwo i nieprędko — przyznają wła­
dze. Ale jest to możliwe do osiąg­
nięcia drogą zwiększenia wysiłku ze 
strony wszystkich odłamów społe­
czeństwa, które ostatecznie także po? 
nosi odpowiedzialność za dobrobyt 
kraju.

Przeważa opinia, że Stany Zjedno­
czone muszą w większym jeszcze 
stopniu zmniejszyć zużycie ropy naf­
towej i jej import oraz wprowadzić 
ścisłą rządową dyscyplinę w dzie­
dzinie budżetu i polityki walutowej 
po to, aby zwolnić tempo inflacji. 
Wydatki rządowe stanowią jedno z 
czołowych zagadnień spornych kampa­
nii poprzedzającej wybory prezyden­
ckie. Zarząd rezerwy Federalnej nie­
jednokrotnie podwyższał stopę pro­
centową, aby zapobiec z góry speku­
lacyjnym praktykom zarówno przed­
siębiorstw przemysłowo-handlowych 
jak i jednostek, ponieważ wzmagają 
one inflację.

Istotnie, fiskalna i walutowa poli­
tyka rządu, jak dotąd, nie przynio­
sła pożądanych rezultatów i jest pra­
wdopodobne, że Zarząd Rezerwy Fe­
deralnej musiał skoncentrować wy­
siłki na ograniczeniu ilości pieniędzy 
w obiegu, starając się zahamować 
tempo inflacji.

Kongres natomiast pragnie dopro­
wadzić do tego, by przez obniżenie 
podatków, zarówno dla przedsiębior­
ców przemysłowo-handlowych, jak i 
dla poszczególnych obywateli, skłonić 
do robienia oszczędności i ewentual­
nie doprowadzić do rozszerzenia ba­
zy inwestycyjnej. Takie gałęzie prze­
mysłu jak przemysł stalowy mogłyby 
wydatnie zwiększyć swą produktyw­
ność i utrzymać ceny na niskim 
poziomie z pomocą wkładów kapita­
łowych użytych na usprawnienie prze­
starzałych urządzeń fabrycznych. 
Podwyższenie wytwórczości uważane 
jest za nieodzowny i najlepszy cel 
dziesięciolecia.

W bieżącym roku wyborów prezy­
denckich wiele mówi się o gospodar­
ce. Ale nawet najrozleglejsze dysku­
sje i najwymowniejsze oświadczenia 
nie rozwiążą zasadniczych proble­
mów. Jest rzeczą oczywistą, że Sta­
ny Zjednoczone muszą usprawnić swą 
gospodarkę i uczynić ją bardziej wy­
dajną — dla zapewnienia wysokiej 
stopy życiowej.

Rewolucyjne Fermenty
Występujące w Ameryce Środkowej 

i w rejonie morza Karaibskiego fer­
menty polityczne, ataki terrorystów, 
mordy i bombardowania, jak w El 
Salvador i Guatemala, nasuwają ob­
serwatorom w Washingtonie obawy, 
że kubański Castro może pokusić 
się o interwencje. Nikaragua może 
stać się łącznikiem dla rewolt, po­
pieranych przez Castro.

Washington obawia się, że gdyby 
nowe państwo zostało opanowane przez 
reżym komunistyczny, zagrożone zo­
stałyby interesy Stanów, gdyż rejon 
morza Karibskiego jest dostawcą 
dwóch strategicznych materiałów, a 
mianowicie ropy i bauksitu.

Od kiedy państwa zachodnie ostro 
zareagowały na sowiecką inwazję 
zbrojną na Afganistan Moskwa ze 
sporem sukcesem zabiega o partne­
rów handlowych w Ameryce Połu­
dniowej — na kontynencie, który był 
niegdyś domeną wpływów i głównym 
rynkiem zbytu Stanów Zjednoczo­
nych.

Kiedy USA zastosowały wobec 
ZSRR embargo zbożowe i zaapelowa­
ły do światowego ruchu sportowego 
o niewysłanie reprezentacji narodo­
wych na lipcową Olimpiadę w Mosk­
wie, ze stolicy ZSRR zaczęły napły­
wać na kontynent Południowoamery­
kański tabuny emisariuszy. Próbując 
pozyskać sobie przeważnie skrajnie 
prawicowych przywódców południo­
woamerykańskich. Kreml stara się 
nie tylko o dostawców niezbędnych 
artykułów przemysłowych i rolnych, 
ale także usiłuje skorzystać z okazji 
i umocnić swoją pozycję na kontynen­
cie znanym silnie z antykomunistycz­
nego nastawienia.

Stany Zjednoczone, których wpływy 
w Ameryce Łacińskiej szczególnie na 
południu tego rejonu, tracą coraz bar­
dziej na znaczeniu, odpowiedziały 
mieszanką gróźb i próśb, wysyłając tu 
własnych emisariuszy.

Kreml od dłuższego czasu tworzył 
podstawy współpracy, m. in. w dzie­
dzinie handlu z krajami Ameryki 
Łacińskiej. Wysiłki te zaowocowały 
dzięki nieodwołalnej decyzji prezy­
denta Cartera uzależnienia pomocy 
militarnej od przestrzegania praw 
człowieka. Dyktatury południowo­
amerykańskie nie mają zwyczaju 
podporządkować się żądaniom innych 
państw, nawet jeśli mowa o mocar­
stwach. ZSRR w przeciwieństwie do 
USA nie zadaje kłopotliwych pytań 
związanych ze stanem praw człowie­
ka.

W ubiegły roku wartość obrotów 
handlowych między Argentyną a 
Związkiem Sowieckim wyniosła 300 
milionów dolarów i podwoi się praw­
dopodobnie w roku bieżącym.

Wartość handlu z Brazylią prze­
kroczyła 200 milionów dolarów, a z 
Peru, trzecim co do obrotów partne­
rem łacińskim ZSRR — 150 milionów 
dolarów.

Argentyna jest jedynym państwem 
wśród czterech potężnych eksporte­
rów zboża (prócz USA, Kanady i 
Australii), które nie zastosowało się 
do apelu prezydenta Cartera o wstrzy­
manie eksportu zbóż i roślin oleistych 
do ZSRR.

Brazylia zapowiedziała, że nie 
zmieni stosunków handlowych z 
ZSRR, odmawiając ograniczenia 
sprzedaży w odwecie za agresje w 
Afganistanie, ale też przyrzekając, że 
nie wyciągnie korzyści z embargo 
amerykańskiego.

Delegacje ZSRR omówiły z Argen­
tyną nie tylko zwiększenie zakupu 
zbóż (dwa razy tyle co w ub. r.), 
roślin oleistych i mięsa. Tematem 
obrad obu stron była energia jądro­
wa, która jest od lat kością niezgody 
między Washingtonem a Buenos 
Aires. Dyskusje obracały się także 
wokół udziału ZSRR w budowie 
hydroelektrowni, rozwoju rolnictwa, 
rybołówstwa i innych dziedzin gospo­
darczych.

Po zakończeniu wizyty w Argenty­
nie sowieckie delegacje zatrzymy­
wały się często w Rio de Janeiro 
i chociaż rząd Brazylii odmawia ko­
mentarza na temat jakichkolwiek 
układów handlowych z Moskwą, wia­
domo, że do Rio Grande na południu 
kraju zawinie niedługo sowiecki sta­
tek po ładunek soi.

W ubiegłym roku Brazylia podpisa­
ła ze Związkiem Sowieckim kontrakt 
na dostawy 200 tysięcy ton cukru 
w pierwszej połowie lat 80-ych. Kuba, 
główny dostawca cukru do ZSRR, 
doświadczyła w tym okresie klęski 
nieurodzaju.

Zaprzysiężony niedawno prezydent 
Brazylii Joao Figueiredo został już 
zaproszony na wizytę do ZSRR, a 
Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
przypuszcza, że zaproszenie to przyj- 
mie.

W tym roku prezydent Argentyny 
Jorge Rafael Videla ma złożyć wizytę 
w Pekinie. Obserwatorzy wątpią, że 
sam uda się do Moskwy, ale jego 
minister spraw zagranicznych Carlos 
Washington Pastor odwiedzi stolicę 
ZSRR na pewno.

ZSRR wysłał tymczasem więcej 
samolotów, czołgów i innej broni do 
Peru, którego rząd wojskowy ustąpi 
w przyszłym miesiącu po 12 latach 
nieprzerwanej władzy, niż do jakiego­
kolwiek innego państwa w tym rejonie 
świata. Kraj ten importuje także wie­
le wyrobów przemysłu maszynowe­
go, urządzenia spawalnicze oraz inne 

artykuły z ZSRR. Moskwa przyrzekla 
Peru 300 milionów dolarów pomocy 
na nową hydroelektrownię.
ZSRR ma nadzieję na sprowadzanie 
z tego kraju nie tylko kawy, cukru, 
wełny i minerałów, ale dodać do tej 
listy więcej miedzi i pasz.

Dobiegają też końca rokowania 
ZSRR z Kolumbią w sprawie importu 
15 tysięcy ton kolumbijskiej wołowiny 
mimo gwałtownych protestów Sta­
nów Zjednoczonych. Sowieccy inży­
nierowie budują tu kompleks urzą­
dzeń dla hydroelektrowni kosztem 500 
milionów dolarów. Projekt ten po- 
wstaje na zasadzie umowy, zgodnie 
z którą ZSRR otrzymuje kawę w za­
mian za artykuły przemysłu maszy­
nowego, tramwaje, wyroby metalowe 
oraz surowce.

Handel ZSRR z Boliwią, światowym 
producentem rud cyny, rozwija się ko­
rzystnie od chwili, gdy oba państwa 
nawiązały stosunki dyplomatyczne. 
ZSRR jest obecnie jednym z głównych 
importetów boliwijskich bogactw na­
turalnych.

Moskwa utrzymuje też dobre sto­
sunki z innymi państwami południo­
woamerykańskimi, jak np. Wenezue­
lą i Ekwadorem, chociaż krytykuje 
otwarcie junty wojskowe w Chile, 
Paragwaju i Urugwaju. Rozwija się 
współpraca ZSRR z Nikaraguą.

ZSRR nie obnosi się w Ameryce 
Środkowej lub Południowej ze swoją 
ideologią. Ultraprawicowe rządy 
państw latynoskich nie mają trud­
ności z zapominaniem o skrajnie 
antykomunistycznych dogmatach 
przy wspólnym stole obrad.

Kiedy na Zachodzie powstał szum 
w związku z odmową Argentyny na 
apel o poparcie bojkotu, minister rol­
nictwa Jorge Zorreguieta oświadczył 
dziennikarzom, że żywność stała się 
nagle narzędziem wywierania presji 
politycznej. “Nazwa naszego państwa 
znalazła się na pierwszych stronach 
wszystkich dzienników na świecie 
jako producenta i eksportera żywno­
ści” — powiedział.

Argentyńskie ministerstwo Handlu 
Zagranicznego twierdzi, że jednym 
z powodów odmówienia wezwaniu 
Cartera był fakt, iż historia dowiodła 
nieskuteczności sankcji gospodar­
czych.

Argentyna miała najwięcej do stra­
cenia wśród czterech głównych eks­
porterów żywności. ZSRR jest je­
dnym z jej największych klientów, 
a embargo ogłoszono na początku 
sezonu sprzedaży zbóż i roślin olei­
stych.

Poważna zależność Argentyny od 
eksportu artykułów rolnych oznacza, 
że cięcia w tej dziedzinie odbyły się 
niekorzystnie na wielu innych gałę­
ziach gospodarki.

Ponadto po ograniczeniu wartości 
eksportu na rynki Europejskiej 
Wspólnoty Gospodarczej Argentyna 
musi się starać o nowe rynki zbytu 
dla rosnącej produkcji rolnej. Wdzięcz­
nymi partnerami okazały się Związek 
Sowiecki i Chiny.

W przeciwieństwie do Washingtonu 
Moskwa stara się za wszelką cenę 
uniknąć urażenia argentyńskich gene­
rałów. Nie ma więc mowy o pra­
wach człowieka. ZSRR bije w stronę 
tego państwa pokłony za “przeciw­
stawianie się presjom imperialistycz­
nym,” których źródłem są Stany Zje­
dnoczone.

Argentyna nie wierzy w dwubiegu- 
nowość świata, gdzie na przeciwstaw­
nych punktach stoją ustroje mark­
sistowskie i kapitalistyczne. Dopóki 
zostawia się w spokoju suwerenność 
Argentyny, państwo to gotowe jest 
nawiązać współpracę z wszystkimi, 
bez względu na ich ideologie.

Jedną z przyczyn nieporozumień 
między USA a Argentyną jest kwe­
stia dostaw wzbogaconego uranu. 
Argentyński plan wykorzystania 
energii jądrowej znalazł się w za­
awansowanym stadium, w chwili gdy 
Stanom Zjednoczonym zależy na 
ograniczeniu liczby państw posiada­
jących technologię jądrową.

W ubiegłym miesiącu delegacja 
argentyńskich ekonomistów złożyła 
wizytę w Moskwie, gdzie z ekonomi­
stami sowieckimi omówili sprawę wy­
miany naukowej oraz współpracy w 
dziedzinie energii jądrowej. Tymi sa­
mymi tematami zajmowała się mniej 
więcej w tym okresie konferencja 
wysłanników sowieckich w Argenty­
nie, na których czele stał minister 
handlu zagranicznego ZSRR Aleksiej 
Manżulo.

Stany Zjednoczone wysłały tu w 
ostatnich tygodniach co najmniej pięć 
delegacji. Inni Amerykanie przyjeż­
dżają tu na własną rękę. Wizytę w 
Argentynie złożył gen. Andrew Good- 

(Dokończenie na str. 5-ej)
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I jeszcze jedna kreacja dla panny młodej, składająca się z pro­
stej podstawy, ściągniętej górą i peleryny — narzutki. Wszystko 
tworzy jedną całość.

Masło i Starość
Tłuszcze dzielą się na zwierzęce i 

i roślinne. Badania biologiczne prze­
prowadzone na zwierzętach i ludziach 
wykazały, że między wartością od­
żywczą tychże tłuszczów żadnych wię­
kszych różnic nie ma.

Tłuszczem najbardziej używanym 
ze względów smakowych jest masło. 
Bezprzecznie nadaje się ono najlepiej 
do smarowania pieczywa, ale może 
najgorzej do innych celów w kuchni. 
Spośród tłuszczów ogólnie używanych 
masło najszybciej ulega rozkładowi 
pod wpływem wysokiej temperatury. 
A podczas jego rozkładu wytwarza się 
akroleina (alkaloid) oraz szkodliwe 
dla zdrowia, a nawet trujące produkty. 
Z tego względu na maśle można sma­
żyć lub piec tylko niektóre produkty, 
takie jak np. jaja, omlety itp., które 
ulegają ścięciu w stosunkowo niskiej 
temperaturze.

Rozkład innych tłuszczów zwierzę­
cych, jak np. smalcu następuje w dużo 
wyższej temperaturze niż rozkład ma­
sła. Najwyższe temperatury bez roz­
kładu wytrzymują oleje roślinne.

Wszystkie tłuszcze zwierzęce z ma­
słem włącznie są obfitymi źródłami 
cholesterolu. Jest to związek, który 
najbardziej się podejrzewa o branie 
udziału w powstawaniu miażdżycy 
naczyń (sklerozy), czyli o powodowa­
nie naszej starości.

Nad sprawą cholesterolu i jego 
wpływu na miażdżycę naczyń krwio­
nośnych (sklerozę) oraz nad tłusz­
czami i ich wpływem na nasz organizm 
toczy się od lat w świecie zażarta 
dyskusja.

Od czasu do czasu pojawiają się na 
ten temat w prasie światowej rewela­
cyjne wiadomości. Do takich rewela­
cji należy np. odkrycie, że tłuszcze 
ryb morskich obniżają poziom chole­
sterolu we krwi o ok. 30-50%. Tym 
odkryciem można było wreszcie wytłu­
maczyć tajemnicę, dlaczego np. Eski­
mosi prawie nie chorują na sklerozę 
choć głównie przecież odżywiają się 
mięsem i tłuszczem (jadają bowiem 
mnóstwo ryb i tłuszczu rybiego).

Jedną z rewelacji ostatnich lat jest 
odkrycie prof. A. Keysa, który uważa, 
że pektyna zawarta w jabłkach obniża

poziom cholesterolu we krwi. Keys 
rzucił praktyczne hasło: jedzcie dwa 
jabłka dziennie, a miażdżyca i zawały 
przestaną być dla was straszakiem.

Uczony ten zbadał w różnych kra­
jach zależność między sposobem odży­
wiania się ludzi, stanem zachorowań 
na zawały serca i zawartością chole­
sterolu we krwi. Okazuje się, że w 
różnych krajach ten stosunek jest 
bardzo różny.

Np. w USA na 100 tysięcy wypadków 
śmierci 829 spowodowanych było za­
wałem serca. Podobnie przedstawia 
się sytuacja w innych zamożnych 
krajch, jak np. NRF, Szwajcaria i 
Dania.

Keys stwierdza, że w USA i innych 
zamożnych krajach jada się za dużo 
tłuszczów zwierzęcych, bogatych w 
cholesterol oraz cukru i słodyczy, które 
również mogą się przyczynić do pow­
stawania miżdżycy i powodują tzw. 
zwapnienie naczyń krwionośnych. 
Nazwa “zwapnienie” jest mylna, nie­
ścisła, gdyż to nie związki wapnia, ale 
substancje tłuszczowe, cholesterolowe 
osadzają się na ściankach naczyń 
krwionośnych, powodując zwężenie ich 
światła, a więc miażdżycę naczyń i 
zawał serca.

W poszukiwaniu antidotum przeciw 
skutkom nadmiaru cholesterolu Keys 
wykrył, że jabłka, a raczej pektyna 
w nich zawarta czyni to znakomicie. 
Wskazówki Keysa rozszerzone zo­
stały przez badaczy, którzy ustalili 
dozwoloną normę dziennego spożycia 
tłuszczów między 2 a 3 uncjami (70 do 
80 g), to znaczy, że na ogólną dzien­
ną ilość kalorii tylko 20-25% może 
pochodzić z tłuszczów. Stwierdzili oni 
także, że oprócz rozsądnego żywienia 
dobrym sprzymierzeńcem w walce z 
cholesterolem i przeciwko chorobom 
naczyń krwionośnych jest także co­
dzienny ruch, gimnastyka i masaż 
skóry. Masaż polegający np. na szczo­
tkowaniu skóry, wycieraniu jej ostrą 
gąbką lub ręcznikiem podczas codzien­
nej kąpieli, tak aby spowodować 
lepsze krążenie krwi, praktycznie do­
prowadzając do mocnego zaczerwie­
nienia się skóry.

Rosja Odbiera USA Rynki
(Ciąg dalszy ze str. 4) 

pastor, b. głównodowodzący NATO; 
ekspert Departamentu Stanu d/s kon­
troli nuklearnej Gerard Smith; Fre­
derick Odway, doradca Departamen­
tu Energii, oraz kongresman John 
W. Wydler z New Yorku. Przyjęto 
ich ciepło i można mówić o pewnej 
poprawie stosunków między Argenty­
ną a Stanami Zjednoczonymi.

USA są jednak nadal głównym 
partnerem handlowym Argentyny. 
Sytuacja ta nie ulegnie zapewne 
wkrótce zmianie. Wartość obustron­
nej wymiany wyniosła w ubiegłym 
roku 635 mid doi.

W Stanach Zjednoczonych przeby­
wał niedawno minister gospodarki 
Argentyny Jose Martinez de Hoz, któ­

ry spotkał się z doradcą prezydenta 
Cartera d/s bezpieczeństwa narodo­
wego Zbigniewiem Brzezińskim. Te­
matem rozmów było niezadowolenie 
USA z powodu niepoparcia przez 
Argentynę embargo zbożowego. Osta­
tecznym rezultatem konferencji mię­
dzy argentyńskim politykiem a poli­
tykami USA było zapewnienie, że 
Washington nie zrezygnuje z dalszych 
prób przekonania Argentyny o słusz­
ności swojej sprawy.

Być może wzmożone wysiłki USA 
pomogą poprawić stosunki z Argen­
tyną i innymi państwami Ameryki 
Łacińskiej, ale nic nie zdoła zachwiać, 
przynajmniej na obecnym etapie, co­
raz silniejszymi wpływami gospodar­
czymi Moskwy na tym kontynencie.

Kupujcie lub prenumerujcie 
"Dziennik Związkowy"

KRONIKA TRÓJCOWA Z Bocznej Trybuny Sportowej
............. ......................ZYGMUNT P. BOBIN . - . . —

Siódmy Wtorek Nowenny 
Do Sw. Antoniego

27-go maja, o godzinie 7-ej wieczo­
rem, pod kierownictwem księdza Wła­
dysława Krempa. Zeszłego tygodnia 
230 wiernych brało udział w nowennie. 
Zachęcamy wszystkich do brania 
udziału. Błogosławieństwo Najśw. 
Sakramentem następuje po nowennie 
i całowanie relikwii świętego.

Spowiedź Sw. i Komunia
Każdy ma obowiązek godnie przy­

jąć sakramenta w okresie Wielka­
nocnym. Ostatnia okazja 1-go czerwca 
w Święto Przenajświętszej Trójcy.

Majowe Nabożeństwa
Nabożeństwa ku czci Matki Najśw. 

odprawiane są w miesiącu Maju po 
Mszy św. o godz. 8:00 rano w dolnym 
kościele w poniedziałki, środy i 
piątki.

Chorzy
Prosimy o modlitwy za chorych: 

Zygmunt Piechocki, Aleksandra 
Muleronek, Lillian Moritz, Louis 
Szyszlak, Mildred Szatkowski, John 
Dombrowski, Anna Laskowska, Wal­
ter Straube, Zofia Nelson, Stanisław

Trudeau Wezwał Do 
Zachowania Spokoju
Montreal (UPI) — Po ogłoszeniu 

wyników głosowania, w którym miesz­
kańcy Quebec wypowiedzieli się zde­
cydowaną ilością głosów przeciw 
utworz'eniu z tej prowincji suweren­
nego państwa, doszło do ostrych wy­
stąpień separatystów.

Około 3,000 osób udało się w dziel­
nice zamieszkiwane w większości 
przez ludność anglojęzyczną, gdzie 
dokonali szeregu zniszczeń.

W bogatej dzielnicy Westmont 
stanowiącej symbol siły ekonomicz­
nej powybijano szyby wystawowe, roz­
bito wiele samochodów itd.

Do akcji wkroczyła policja uzbro­
jona w sprzęt używany na wypadek 
rozruchów. 8 osób odniosło poważne 
obrażenia cielesne. Doszło do bójek 
między policją a separatystami.

Premier Trudeau apelował do miesz­
kańców Quebec o zachowanie spokoju 
i uszanowanie decyzji większości. Za­
proponował on ustanowienie nowej 
konstytucji, która zapewni prowincji 
Quebec wiele praw autonomicznych.

Pojrierajcie tych, którzy ogłaszają 
się w “Dzienniku Związkowym”.

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADAWANIA
ROBERT LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC 1240 KC
Codziennie 7-8:30 Rano 

■2-3 Po Pol. w Niedziele 
Robert Lewandowski, Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 Dni w Tygodniu 

8:30-9:30 Rano

GŁOS POLONII
WCEV 1450 AM
MIGAŁA COMMUNICATION CORP. 
Od Poniedziałku Do Soboty włącznie 

4:05 Do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji

JOZEF, SŁAWA i JERZY MIGAŁA

“WIADOMOŚCI Z POLSKI 
O POLSCE” 

Właściciel Programu 
MARIAN CZERNIECKI 

Od Poniedziałku do Piątku 
Od 4 :30-5:00 Po Poł. 

W Sobotę od 4:30-5:30 Po Poł. 
WOP A 1490 KC 

“POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE” 

Stacja WOPA 
Od Poniedziałku do Piątku 

Włącznie
5 do 5:30 Po Poł. 

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA 

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano 

Niedziela 7:30 Wiecz.
O Kornelian Dende OFMC, Dyrektor

“UNCLE” HENRY CUKIERKA
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 

.„Sobota 8-9 Rano i 1-2 Po Poł. 
WTAQ 1300 KC
Niedziela 8-9 Rano i 2-3 Po Poł.

do 2

do 4

8 do

1490 KC
Niedziela 10-1

540 KC

WOPA
Sobota 1

WTAQ
Sobota 3

WONX
Niedziela

“KŁOPOTY S1EKIERKÓW” 
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdy Wtorek, Środę, 
Czwartek i Piątek 7-7:30 Wiecz. 

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Anonserzv
PELAGIA I BRONISŁAW 

MROZOWI E

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHOWS 

1490 KC 
Po Poł.

1300 KC 
Po Poł.

1590 KC 
9 Rano

CHET GL LIŃSKI SHOW 
Stacja WOPA 
Sobota 12-1 
Stacja WYŁO 
Chet Guliński, Dyr. Programów

Stangret, Katarzyna Dreksler, Jan 
Zwirowski, Adeline Zych, Hieronim 
Zefeldt, Bolesław Sprawka, Sophie 
Sikora i Roman Stefański.

O Mario, pomóż chorym, wstawiaj 
się za nimi przed Synem Twoim a 
naszym Panem.

Nadchodzące Zebrania
25 maja — Komitet Parafialny po 

sumie.
1 czerwca — Tow. Różańca św. 

Szkaplerza, po sumie.
8 Czerwca — Połączone Towarzy­

stwa Trójcowa.
Polskie Biuro Zapomogi

Znajduje się na 1303 N. Ashland 
Ave. i ma za cel pomóc rodzinom 
w potrzebie, sierotom i osobom w po­
deszłym wieku. Telefonujcie: 487-7100. 
Biskup Abramowicz jest w radzie 
głównej.

Pielgrzymka ZPRK Do 
Amerykańskiej Częstochowy

22 czerwca. Zgłoszenia udziału w 
Pielgrzymce Zjednoczenia PRKA 
można kierować na adres Polish 
Women’s Department, 984 N. Mil­
waukee Ave.

Dom Polskiego Pielgrzyma:
Jana Pawła II w Rzymie

Napływają donacje od Zjednoczeń- 
ców na budowę. Dom ten ma służyć 
Polakom, przybywającym do Wiecz­
nego Miasta, by złożyć hołd wybra­
nemu Synowi Polski, Ojcu Świętemu 
Janowi Pawłowi II. Dom ten ma być 
Domem Polonii. Kto się interesuje 
może złożyć swą donację w budynku 
ZPRKA, 984 N. Milwaukee Ave.
Serdeczne Gratulacje

W tych dniach szczęśliwie prze­
żywają rocznicę swych ślubów mał­
żeńskich państwo: Albert i Eleanora 
Opięła; Waldimir i Jeanette Rawicki 
9-tą. Składamy serdeczne gratulacje 
i Szczęść Boże!

Często mamy zapytania od 
naszych Czytelników: —

"Gdzie Mogę 
Kupić Dziennik?"

Podajemy poniżej kioski i sklepy, 
w których rozprowadzany jest 
Dziennik w południowo-zachod­
niej części miasta według trasy 
kierowcy nr 1 — 
2701 W. Cermak
2300 S. Sacramento 
S.W. Store 22nd & Kedzie 
26th & Homan
26th & Pułaski 
47th & Pułaski 
4311 W. 28th Street 
3940 W. 31st Street 
3904 W. 47th Street 
4115 W. 47th Street 
4101 W. 47th Street 
4145 W. 47th Street 
4336 W. 51st Street 
5078 S. Archer Ave. 
4884 S. Archer Ave. 
Archer & Kedzie 
3224 W. 47th Street 
4600 S. Richmond 
4501 S. Sacramento 
2933 W. 43rd 
4300 S. Mozart Street 
4129 S. Archer Ave. 
Archer & Sacramento 
4264 S. Archer 
4024 S. Albany 
4456 S. California 
4600 S. Fairfield 
4630 S. Rockwell 
2600 W. 47th Street 
2416 W. 47th Street 
5100 s. Western 
2744 W. 55th Street 
5460 S. Kedzie Ave. 
5620 S. Pułaski 
5754 S. Pułaski 
5806 S. Pułaski 
6356 S. Pułaski 
4058 W. 59th Street 
4434 W. 59th Street 
5725 S. Archer Ave. 
5144 S. Long 
6150 W. Archer 
5200 S. Mobile 
6456 S. Archer Ave. 
6657 S. Archer Ave. 
6743 S. Archer Ave. 
7147 S. Archer Ave.

W Cicero i Berwyn 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY 

jest do nabycia w następujących 
sklepach i kioskach: 
5400 W. 31st St., Cicero 
4901 W. 30th Street 
5029 W. 29th St., Cicero 
3018 S. Laramie 
3028 S. Laramie 
4947 W. 14th St.
Central Ave. A Cermak Rd. 
Austin & Cermak 
22nd & Oak Park
Prosimy wyciąć i zachować.

SCHWABEN—EAGLES 3:1 (0:0)
Bramkę dla Eagles zdobył E. Guzik

Według naocznych świadków było to 
najlepsze spotkanie Eagles w tym se­
zonie. Wszystko układała się pomy­
ślnie do przerwy, a później do mo­
mentu objęcia prowadzenia. Nie wia­
domo czy właśnie wczesne zdobycie 
bramki przez E. Guzika z podania 
M. Goszczyckiego nie miało decydu­
jącego znaczenia na dalszą grę i osta­
teczny wynik.

* * ♦
Po zdobyciu gola nastąpiło jakieś 

dziwne samouspokojenie w zespole 
polskim co wkrótce wykorzystał ze­
spół niemiecki podprowadzając do 
szybkiego wyrównania. Po kilku mi­
nutach Schwaben objęło prowadzenie 
po niegroźnym strzale przy obronie 
którego nie popisał się bramkarz F. 
Zagone. To zupełnie zdeprymowało 
zespół Eagles, który zupełnie przestał 
wierzyć w osiągnięcie lepszego rezul­
tatu. * * *

Przy końcu spotkania padla trzecia 
bramka, pieczętująca całkowicie zwy­
cięstwo Schwaben.

* * *

REZERWA EA GLES BI JE 
REZERWĘ SCHWABEN 3:2 (2:2)

Lepiej ,od pierwszego zespołu spi­
sali się młodzi piłkarze rezerwy, któ­
rzy po interesującym przebiegu gry 
odnieśli zasłużone zwycięstwo. Bram­
ki zdobyli B. Ras, A. Woźniczko oraz 
r. Oryszczak. Warto dodać, że rezer­
wa Eagles kroczy od zwycięstwa do 
zwycięstwa, a jej ostatnia przeszko­
da też legitymowała się do tej pory 
kompletem punktów.

* * *
KOLEJNE ZWYCIĘSTWO 
"OLD BO Y'Ó W" EAGLES

Drużyna starszych panów mimo, że 
wystąpiła osłabiona brakiem W. Ka- 
szubkiego (śmierć matki) oraz B. 
Szlintera (kontuzja) zanotowała ko­
lejne zwycięstwo. Wynik 6:2 (4:0) 
może sugerować, że był to po prostu 
spacerek ale na boisku sytuacja wy­
glądała zupełnie inaczej. Drużyna li­
tewska Liths przegrała po wyrówna­
nym spotkaniu. Napastnicy Eagles 
mieli lepiej nastawione celowniki na 
śliskim boisku a z kolei bramkarz Eag­
les Klokowski obronił trzy murowane 
sytuacje z których normalnie padają 
bramki.

W ataku Eagles pierwsze skrzypce 
grali K. Mężyk (3 bramki) oraz T. 
Sikora (2 bramki), a podczas całego 
meczu brylowali na boisku występu­
jący w ub. sezonie w pierwszej dru­
żynie K. Uranin oraz R. Znamierow- 
sko. Dobre momeny w drugiej poło­
wie miał S. Skala, który zastąpił kon­
tuzjowanego J. Pacyniaka. Menażer 
drużyny G. Kasprzyk może mieć pew­
ne powody do zadowolenia, bo dru­
żyna jego w obecnym sezonie spisu­
je się wręcz rewelacyjnie.

♦ * *
Kolejnym przeciwnikiem “Old Boy” 

Eagles będzie drużyna starszych pa­
nów z Rams. Mecz rozegrany zostanie 
31 maja na boisku Main West w Des 
Plaines. Początek o godz. 5-ej po po­
łudniu.

* ♦ *
REKORD S WIA TA

POLSKICH GROTOŁAZÓW
Do Polski powróciła 13-osobowa wy­

prawa komisji taternictwa jaskinio­
wego Polskiego Związku Alpinizmu. 
Polacy są autorami pierwszego w hi­
storii światowego taternictwa jaski­
niowego sportowego przejścia całości 
systemu najgłębszej jaskini świata 
zlokalizowanej we Francji, w Alpach 
Sabudzkich, w rejonie miasta Samoens. 
Jaskinia ta, posiadająca trzy wejścia, 
ma — licząc od najwyższego otwo­
ru do zamykającego ją syfonu — 

1358 m głębokości. Przejście jaskini 
położonej w górach jest możliwe tylko 
w zimie, ze względu na olbrzymie 
wody występującej tam w okresie 
lata.

DOBRE WYNIKI ŁUSZCZKA
W Szwecji czołowi biegacze nar­

ciarscy rozgrywają ciekawe pojedyn­
ki. W miejscowości Vac ja, na dys­
tansie 10 km piękny sukces odniósł 
Józef Łuszczek, zajmując I miejsce, 
przed słynnym Finem Juha Mięto. 
W Sundsvall natomiast na blisko 13 
km trasie wygrał Wasbergb o 2 se­
kundy przed Łuszczkiem.

* * *

ŚMIERĆ MOTOCYKLISTÓW
Na motocyklowych wyścigach w m. 

Hockenheim (Niemcy Zachodnie) wy­
darzył się w ostatnich trzech tygo­
dniach drugi śmiertelny wypadek w 
czasie wyścigów. Motocyklista z Nie­
miec Zach. — Rene Kamlot rozbił 
się na torze na swym motocyklu 250 
cc, doznał pęknięcia czaszki i tak po­
ważnych obrażeń wewnętrznych, że 
zmarł w szpitalu. Przed trzema ty­
godniami uległ na tym samym torze 
wypadkowi kierowca austriacki, Mar­
kus Hoettingen Był to wyścig for­
muły II o Puchar Jimmy Clarka.

* * *
Na wyścigach w m. Ammerzoden 

(Holandia) zderzyli się dwaj moto­
cykliści na motocyklach o mocy 500 
cc. Obydwaj wpadli w tłum, zabija­
jąc się na miejscu. Dwóch kibiców 
odniosło poważne obrażenia. Był to 
najgorszy wypadek na torach holen­
derskich od wielu lat. Wszystkie na­
stępne wyścigi zostały wstrzymane, 
z wyjątkiem najważniejszego dla mo­
tocykli 500 cc, który wygrał b. mistrz 
świata Barry Sheene z Anglii.

* * *

ZAKOŃCZENIE 
PUCHARU ŚWIATA

W Szczyrbskim Jeziorze w Słowac­
kich Tatrach zakończył się pierwszy 
Puchar Świata w skokach narciar­
skich. Zwyciężył Austriak Hubert Neu- 
per — 102 i 107,5 m. Na 20 miejscu 
uplasował się Stanisław Bobak (Pol­
ska) skokami 100 i 93,5 m. Klasy­
fikacja indywidualna: 1. Neuper (Au­
stria) — 238 pkt. Polak Stanisław Bo­
bak uplasował się na trzecim miejscu 
z 130 pkt. Punktacja drużynowa: 1. 
Austria — 1024 pkt. Następnie: Nor­
wegia, Japonia, Niemcy Wsch., fin- 
landia. Polska zajęła szóste miejsce 
z 229 pkt.

Mayor’s Office To Host 
Rowing Regatta

The Mayor’s Office of Special 
events today announced that the City 
of Chicago will sponsor the “Chicago 
Sprint Regatta,” a 1,000 meter rowing 
competition at the Lincoln Park La­
goon on May 31 at 9 a.m.

“Since the turn of the century row­
ing clubs have been active in Chica­
go,” Said Karen Conner, director of 
the Mayor’s Office of Special Events. 
“It is a fascinating sport to watch 
and the Lincoln Park Lagoon is an 
ideal facility for rowing.”

The Chicago Sprint Regatta is being 
hosted by the Lincoln Park Boat 
Club. It is modeled after the Henley 
Royal Regatta, the premier rowing 
event in England.

The regatta will feature two-boat 
elimination heats in both men’s and 
women’s categories. They will be 
competing in single, four and eight 
oared shells.

Spectators can view the competition 
throughout the day. Elimination heats 
will run from 9 a.m. to 1 p.m. and 
final competition from 1 p.m. to 5 p.m
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na

West

ba-\

J.D.

na tegorocznym zjeździe rapperswil- 
skim w dniach 13-14 września.

Ludzie umierają codziennie, bo 
takie jest prawo życia. Śmierć jed­
nych obchodzi najczęściej tylko ich 
najbliższych i grono przyjaciół. Śmierć 
innych natomiast czasem powoduje 
nie tylko uwagę, ale i żal całej spo­
łeczności danego miasta.

Taki żal całej społeczności polo­
nijnej w Chicago, spowodowała nie­
wątpliwie niedawna śmierć śp. Win­
centego S. Bałuty. Wincenty C. Baluta 
należał bowiem do ludzi, których nie 
zajmowały wyłącznie sprawy rodzin­
ne, lecz także i sprawy społeczne 
oraz sprawy kultury polskiej!

Urodzony 19 lipca 1893 r. w Mount

Wirthlim powiedział, że na liście 
zawierającej 18 nazwisk znajdują się 
oponenci Ragana, którzy już wcześniej 
złożyli rezygnację z ubiegania się 
o nominację. Nie ma na niej Johna 
Andersona, ubiegającego się teraz o 
prezydenturę jako niezależny kan­
dydat.

Lista, oprócz innych, zawiera zatem 
następujące nazwiska: “John Connally 
(były gubernator Texasu), rep. 
Philip Crane z Illinois, lider repu­
blikanów w Senacie Howard Baker, 
sen. Robert Dole z Kansas i George 
Bush.

wiceprezydenta, Reagan zaznaczył, 
że “jest to jedna z najtrudniejszych 
decyzji, jakie muszę podjąć podczas 
całej kampanii”.

69-letni R. Reagan musi dokonać 
wyboru takiego kandydata, o którym 
wyborcy będą sądzili, że jest w stanie 
pokierować krajem w jego zastęp­
stwie, kandydata wzbudzającego po­
wszechne zaufanie.

Chińska Ekspedycja
Pekin (UPI) Chińscy uczeni zorga­

nizowali na wielką skalę ekspedycję, 
której celem jest rozszyfrowanie ta­
jemnicy tzw. potwora śniegów, nie­
znanej kreatury rzekomo buszującej 
w górach Chin środkowych i północ­
nych.

W ciągu ostatnich dwóch lat na­
trafiono na 35 prawie identycznych 
śladów tego potwora, ale uczeni nie 
mają jednolitęj opinii, jakie stworze­
nie ślady te zostawia.

Jest tam także taśma z procesu by­
łego sekretarza skarbu John’a Con­
nally, wciągniętego w tzw. “mleczny 
skandal” oraz nagranie rozmowy z 
20 czerwca, 1972 roku Nixona z Halde- 
manem przeprowadzonej w trzy dni 
po wdarciu do kwatery demokratów 
w hotelu Watergate.

Terrorysta Oskarżony
Londyn (UPI) — Jedyny terrorysta 

arabski, który' przeżył oblężenie amba­
sady irańskiej w Londynie, 23-letni 
Fowzi Badavi Nejad,'formalnie został 
oskarżony przed sądem londyńskim 
o zamordowanie dwóch irańskich za- 
kaładników. Jednego z nich zastrzelił 
na kilka minut przed brawurowym 
atakiem komandosów brytyjskich.

Władze irańskie domagają się eks­
tradycji Nejada, ale przedstawiciel 
Scotland Yardu zapewnił, że będzie 
on odpowiadał przed sądem bry­
tyjskim.

Optymizm Kanclerza
Bonn (DP) — W udzielonym "Zei- 

tung am Sonntag” wywiadzie kanclerz 
Schmidt twierdził że mimo niepoko­
jącego napięcia spowodowanego zaję­
ciem przez Sowiety Afganistanu i 
mimo konfliktu USA z Iranem za­
bezpieczenie pokoju w Europie jest 
obecnie pewniejsze niż kiedykolwiek 
po drugiej wojnie światowej.

Jako argument podał przymierze 
z USA i NATO, istnienie Wspólnego 
Rynku, stabilność socjalną i gospo­
darczą państw zachodniej Europy 
oraz istnienie całej sieci umów o 
współpracy Wschodu z Zachodem.

Po filmie o Katyniu, wyświetlonym 
w przepełnionej sali największego w 
mieście hotelu przez przedstawiciela 
szwajcarskiego Komitetu Obrony 
praw Człowieka, rozpoczyna się na 
Zamku doroczne, 26-te, walne zebra­
nie Towarzystwa Przyjaciół Muzeum 
Polskiego w Rapperswilu (TPMPwR). 
Poprzedza je otwarcie w Muzeum 
3 wystaw: dokumentacji zbrodni ka­
tyńskiej, cyklu obrazów “Nastroje 
Podola,” ofiarowanych Muzeum 
przez ich twórcę, znakomitego mala­
rza Mariana Kratochwila z Londynu, 
oraz cyklu fotogramów “Barwy mo­
jej Ziemi” wybitnego artysty-fotogra- 
fika, speleologa i alpinisty Mirosława 
Wiśniewskiego z Warszawy, poświę­
conych pamięci odzyskania przez 
Polskę niepodległości w r. 1918.

Otwierając zebranie, prezes TPMPwR. 
Hans Rathgeb uczcił pamięć ofiar 
Katynia, podkreślając masowy udział 
mieszkańców Rapperswilu w manife­
stacji piętnującej tę zbrodnię. Jej 
napiętnowaniu poświęcił swój list, 
skierowany do uczestników zebrania, 
biskup kantonu St. Gallen, dr Othmar 
Maerder. Z kolei zebrani uczcili pa­
mięć zmarłego 7 lutego br. jednego 
z założycieli i członka honorowego 
TPMPwR, pioniera odrodzenia Mu­
zeum, mgr. Romana Gierszewskiego.

Spośród obecnych na zebraniu gości 
honorowych najserdeczniej powitano 
członka Patronatu Muzeum, panią 
Jeanne Hersch, naukowca o świato­
wej sławie, profesora filozofii na uni­
wersytecie genewskim.

Dotychczasową działalność TPMPwR 
i zamierzenia na najbliższą przyszłość 
omówili prezes H. Rathgeb i inż. 
Janusz Morkowski, przewodniczący 
Komisji Muzealnej i kustosz Muzeum. 
Stwierdzono m. in., że ilość członków 
Towarzystwa przekroczyła cyfrę 
1,300. Poza Polakami z całego świata, 
to coraz liczniejsi członkowie-Szwaj- 
carzy — ok. 400 obecnie.

Ubiegłoroczny obchód 25-lecia 
istnienia TPMPwR potwierdził uma­
cniającą się coraz bardziej wspólnotę 
polsko-szwajcarską, gwarantującą 
istnienie i rozwój Muzeum. A zeszło­
roczne święto 750-lecia Rapperswilu 
unaoczniło jak ważnym elementem w 
obrazie miasta stało się Muzeum — 
uczestniczyło ono we wszystkich 
uroczystościach jubileuszowych, a 
niektóre z nich z udziałem najwyż­
szych przedstawicieli Konfederacji 
Helweckiej gościło w swoich murach.

Otwarte oficjalnie w czerwcu 1975 
r., Muzeum zarejestrowało 13 stycz­
nia br. 100-tysięcznego zwiedzające­
go. W Księdze Gości Muzeum obok 
opinii Szwajcarów i cudzoziemców z 
całego świata — coraz więcej zapi­
sów Polaków z Kraju, przejętych i 
wzruszonych ekspozycją niekłama­
nego oblicza Polski na ziemi szwaj­
carskiej.

Wreszcie w Rapperswilu właśnie 
poczęła się realizować idea konsoli­
dacji i współdziałania organizacji i 
instytucji kultury polskiej na Zacho­
dzie. Niektóre z nich są reprezento­
wane we władzach założonej tu w 
1978 R. Polskiej Fundacji Kulturalnej 
Libertas. Rozszerzone ich grono, 
obradujące w Rapperswilu we wrze­
śniu ub. r., powołało do życia Stałą 
Konferencję Instytucji Polskiej na 
Zachodzie. Konferencja ta kontynuo­
wać będzie swe prace konsolidacyjne 

Po zaakceptowaniu przez aklama­
cję sprawozdań Zarządu i wniosków 
Komisji Rewizyjnej TPMPwR, przed­
stawionych przez jej prezesa, dr J. 
Rakowskiego, zebranie powołało na 
członka honorowego Towarzystwa 
Halinę Zielińską. Córka przedostat­
niego bibliotekarza Muzeum plate­
rowskiego, urodzona w Rapperswilu, 
w latach 1939-45 pracowała tu jako 
kierowniczka biblioteki Muzeum Pol­
ski Współczesnej, z którego odeszła 
po przejęciu go przez reżym warszaw­
ski. Po powrocie na stałe w 1976 r. 
do Rapperswilu kontynuuje, wierna 
tradycji rodzinnej, pracę na rzecz 
obecnego odrodzonego Muzeum.

Schodzimy po zebraniu szerokimi 
schodami ze Wzgórza Zamkowego na 
stary rapperswilski Rynek. Z prawej, 
tuż pod murami Zamku — “Burghof,” 
renesansowa kamieniczka, zakupiona 
przed 2 laty przez Polską Fundację 
Kulturalną Libertas na potrzeby Mu­
zeum. W dole — zastygła w kamieniu 
epoka późnogotyckich, mieszczań­
skich zabudowań Rynku.

Jest w klimacie tego miasta coś, 
co można by określić jako ciepło 
bliskości i swojskości. Czy dlatego, że 
88 lat temu Żeromski, który spędził 
tu 4 lata jako bibliotekarz platerow­
skiego Muzeum, witał Rapperswil ja­
ko cudowne miejsce, miasteczko — 
jak pisał — tak stare, że stanowi 
jeden numizmat? Czy może dlatego, 
że 151 lat temu Mickiewicz, który 
zatrzymał się tu na krótko z Odyń- 
cem w drodze do Włoch, zachwycał 
się widokiem na jezioro, omywające 
miasto? Czy wreszcie dlatego, że 112 
lat temu Platerowi, gdy odsłaniał na 
Wzgórzu Zamkowym Kolumnę Bar­
ską — Zamek rapperswilski przypom­
niał Wawel?

Wieczorem oglądamy w telewizji 
szwajcarskiej fragmenty uroczysto­
ści uczczenia pamięci ofiar Katynia 
w Rapperswilu.

Kolejna polska niedziela w polskim 
Rapperswilu dobiegła końca.

Mamert MIŻ

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
tów Reagana, zapewnił, że będzie 
robił wszystko aby zapewnić mu wy­
graną w wyborach.

Były ambasador U.S. w ONZ od­
rzucił możliwość ubiegania się o wice- 
prezydenturę. Zapytany, czy zamierza 
przystąpić do kampanii w następnych 
wyborach, w 1984 roku, Bush stwier­
dził, że “tymczasem jeszcze nie pora 
na mówienie o tym”.

Jego decyzja dopomoże Reaganowi 
we wprowadzeniu pewnych oszczęd­
ności kampanijnych. Jedyny w chwili 
obecnej kandydat GOP-u, Reagan 
może zrezygnować częściowo ze spot­
kań z wyborcami i poświęcić więcej 
czasu na wybór kandydata na wice­
prezydenta.

Główny doradca polityczny Rea- 
gena, Dick Wirthlim rozpoczął selek­
cję już w ubiegłym tygodniu. Chociaż 
odmówił on podania nazwisk ewentu­
alnych kandydatów, źródła poinfor­
mowane donoszą jakoby pani Arm­
strong, były asystent prezydenta i 
ambasador U.S. w W. Brytanii, oraz 
pani Kassebaum, senator z Kansas 
i córka Alfa Landon, który w 1936 
roku ubiegał się o nominację Partii 
Republikańskiej, były na tej liście.

Mówiąc o wyborze kandydata

ZERWANA KONSTRUKCJA MOSTU na rzece Toutle w po­
bliżu wulkanu św. Helena zniesiona została przez wezbrane 
wody rzeki i błoto wulkaniczne na nowo uformowane jezioro 
wielkości dwóch mil kwadratowych. (UPI)

Był ożeniony z Klarą Moleską, 
która zmarła w 1970 r. Pozostawił 
po sobie w nieutulonym smutku sio­
strę Helenę Baluta z którą mieszkał 
w ostatnim okresie swego pracowi­
tego życia, oraz kilkoro siostrzeńców 
i siostrzenic. Ponad wszystko jednak 
pozostawił po sobie szczerą pamięć 
i żal jako prawy człowiek i uzdolniony 
muzyk i kompozytor wśród wielkiego 
grona swoich przyjaciół.

Cześć Jego pamięci!

(Ciąg dalszy ze str. 1 -ej) 
prezydent Francji ruszyć z miej­
sca. Breżniew pozostał przy swojej 
ofercie zgłaszanej już w przeszłości: 
wojska sowieckie zostaną z tego kra­
ju wycofane, gdy tylko położony zo­
stanie kres jakimkolwiek wpływom 
zewnętrznym.

Natomiast d’Estaing poparł sowiec­
ką koncepcję zwołania “światowej 
konferencji szczytowej”, poświęconej 
problemom detenty i zabezpieczenia 
pokoju w świecie, ale domagał się, 
aby planować ją na rok 1981, licząc 
że do tego czasu ZSRR uświadomi 
sobie . . . jakie są konsekwencje 
sowieckiego błędu popełnionego w

Taśmy z Afery
Watergate Udostępnione 

Publiczności
Washington (UPI) — Ani były prez. 

Nixon ani też żaden z 14 dygnitarzy, 
których glosy znajdują się na ta­
śmach z afery Watergate, nie wnieśli 
sprzeciwu przeciwko ich publicznym 
przesłuchaniom.

Dlatego też, już od jutra każdy 
obywatel będzie miał prawo osobi­
ście przysłuchać się taśmom w Archi­
wum Narodowym w Washingtonie.

Słuchacze nie będą mogli przegry­
wać taśmy na prywatne magnefotony 
jednakże będą mieli prawo do spo­
rządzania notatek oraz dostęp do 
pisemnych kopii.

Wśród 31 taśm znajdują się nagra­
nia ze śledztwa byłego prokuratora 
generalnego, Johna Mitchell, dorad­
ców Nixona H. R. Haldemana i John’a 
Ehrlichman oraz dwóch pomocników 
kampanijnych.

USA Ostrzegły 
Koreę Północną 
Washington. (ST) — Departament 

Stanu US wydal ostrzeżenie dla Ko­
rei Pin. i zapowiedział podjęcie 
“surowych środków” na wypadek, 
gdyby ten komunistyczny kraj usi­
łował wykorzystać dla własnych ce­
lów niepokoje w Kolei Płd.
Przedstawiciele Pentagonu wyrazili 
zgodę na przerzucenie części żołnie­
rzy południowokoreańskich, strzeżą- 
cych wraz z Amerykanami granicy 
między obu Koreami, do kontroli 
nad demonstracjami w miastach.

Zarówno Dept. Stanu jak i Penta­
gon przyznali, że dotychczas nie zaob­
serwowano ruchów świadczących 
o przygotowaniach do interwencji ze 
strony Korei Płn.

Mimo to, biorąc pod uwagę jej 
akcje w przeszłości, zmierzające do 
dominacji południowego sąsiada, oby­
dwie agencje uznały za konieczność 
wydanie ostrzeżenia, jako środka 
“prewencyjnego”.

Przedstawiciele Dept. Obrony po­
informowali o wysłaniu na Oki- 
nawę dwóch samolotów do obserwa­
cji ewentualnych wrogich posunięć 
oraz o wydanie rozkazu dla komen- 
datury US o wstrzymaniu wszelkich 
wyjazdów i podróży 39 tys. żołnierzy 
amerykańskich.

Stefan Pyzynski
(mążśp. Bernice)

po długiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakramen­
tami, dnia 25-go maja 1980 roku, w podeszłym wieku.

Zwłoki możn odwiedzać dziś po 3-ej po południu.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 maja, o godzinie 9:30 rano, z 

Demnicki Funeral Home, pnr. 3630 W. George ul. (Central Pk. blisko 
Milwaukee Ave.), do kościoła św. Jacka, a stamtąd na cmentarz Mary­
hill na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Jean (Walter) Górecki, Henry (Alice), córka, syn, zięć i synowa; 
Christine, Steve, Wayne, Janet i Laura, wnuki i wnuczki; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Ryszard J. Demnicki, telefon 772-6630.

Pogoda i Zobowiązania 
Socjalistyczne

Moskwa (ST) — Leonid Breżniew, 
który udał się na obrady partyjne 
do Rostowa nad Donem zainteresował 
się stanem zasiewów wiosennych oraz 
stanem hodowli zwierząt domowych 
i doszedł do wniosku, że “mimo nie­
sprzyjających warunków atmosfe­
rycznych . . . rolnicy i pracownicy 
rolni są zdeterminowani wypełnić 
swoje socjalistyczne zobowiązania.”

Po takim rozpoznaniu można mieć 
pewność, że zbiory wiosenne będą wy­
starczające i pozwolą uniknąć kosz­
townego importu.

Plaga Pszczół
Johannesburg (DP) — Johannesburg 
i inne miasta Płd. Afryki nawiedziły 
olbrzymie roje pszczół, siejąc popłoch 
wśród mieszkańców. Owady te ataku­
ją ludzi i zwierzęta. Zanotowano 
przypadki śmiertelnego pokąsania 
psów oraz ciężkie poranienia ludzi.

Pszczoły zostały wypłoszone z rejo­
nów wiejskich przez chemikalia sto­
sowane do upraw i przenoszą się do 
miast, gdzie budują tysiące gniazd. 
Miejscowa prasa drukuje najprostsze 
instrukcje jak zachować się w wypad­
ku zaatakowania przez te owady. Po­
leca się na przykład chowanie w cie­
niu lub kładzenie na ziemi i zasypy­
wanie ciała piaskiem. Ostrzega się 
natomiast przed wskakiwaniem do 
wody, gdyż rój tak długo będzie krążył 
nad ofiarą, że ta może utonąć.

Niepokoje 
w Obozach 

Dla Uchodźców
Fort Chaffee, Ark.-Elgin Air Force

Base, Fla. (UPI) — Wczoraj w obo­
zie dla uchodźców kubańskich w Chaf­
fee doszło do bójki i ucieczki około 
300 z nich przez niechronioną przez 
straż bramę.

Cztery osoby odniosły rany w tym
jedna poważnie.

Większość Kubańczyków zawróco­
no z powrotem do obozu.

W niewiadomych miejscach przeby­
wa jedynie kilku.

Rzecznik obozu poinformował, że 
wkrótce po wystąpieniach, strażni­
kom udało się wprowadzić względny 
spokój.

Niepokoje wybuchły w chwili, gdy, 
podobnie jak każdego innego dnia, 
straż poprosiła osoby, które przybyły 
tam z wizytą o opuszczenie pomie­
szczeń obozowych.

Tymczasem dwa dni wcześniej w 
obozie w Tent City również doszło 
do rozruchów.

Kubańczycy, wyprowadzeni z rów­
nowagi powolnym załatwianiem ich 
dokumentów, a co za tym idzie prze­
dłużającym się pobytem w obozie, 
podjęli próbę ucieczki.

Setki uchodźców zaczęły obrzucać 
kamieniami i ciężkimi przedmiotami 
bramy i ogrodzenie obozu.

Dziewięć osób odniosło obrażenia
cielesne, 17 aresztowano.

Rzecznik obozowy uważa, że Ku­
bańczycy dali się porwać siejącym 
niezadowolenie prowokatorom.

Powiedział on, że większość z nich 
czuje się teraz zaambarasowana wy­
darzeniami.

Policja zdołała zatrzymać kilku­
dziesięciu uciekinierów znajdujących 
się poza obszarem obozu.

Do wczoraj, do portu w Key 
przybyło 81,285 Kubańczyków.

Delegacja z Kuby
Londyn. (DP) — W Teheranie

wił na czele 6-osobowej delegacji 
kubański minister spraw zagranicz­
nych Isidorio Malmierca. Irańska 
agencja prasowa Pars nie podała 
celu tej wizyty, ale wiadomo, że 
prezydent Bani-Sadr zwrócił się do 
Kuby, której dyktator Fidel Castro 
jest obecnie przewodniczącym Ruchu 
Narodów Niezaangażowanych, aby 
zwołano nadzwyczajną konferencję
ministerialną tej organizacji dla Carmel, Pa., syn Józefa i Fran- 
omówienia sprawy nieudanej wyprą- ciszki z Lewandowskich, od wczesnej 
wy amerykańskich komandosów w młodości zaczął okazywać zamiłowa- 
lranie nie do muzyki. Po skończeniu średniej

G. Bush Zrezygnował 
z Kampanii

Francuska Dyplomacja 
Zawiodła

Afganistanie.
Dyplomacja francuska ze szczegól­

nym naciskiem podkreśla, że wypra­
wa do Wilanowa nie miała w sobie 
nic z nagłości, że była akcją poli­
tyczną starannie przygotowaną. Ini­
cjatywę podjęto już w styczniu, na­
stępnie w kwietniu podtrzymał ją 
przyjaciel prezydenta Michel Ponia­
towski, który w “tajnej” misji udał 
się do Warszawy, w końcu rzekomo 
pozyskano czynną współpracę Edwar­
da Gierka, którzy — rzecz jasna — 
działał według instrukcji otrzyma­
nych z Moskwy.

Wreszcie politycy francuscy sta­
rannie omijają motyw wewnętrzny, 
który o wyprawie do Wilanowa mógł 
decydować. Chodzi o wybory prezy­
denckie, które odbędą się we Fran­
cji na wiosnę 1981 roku i o to, że 
wyborca francuski powinien wiedzieć, 
że jego prezydent może grać pier­
wsze skrzypce w polityce światowej. 

Ale prezydent Francji nie zdobył 
“dobrej prasy”. Jego spotkanie z 
Breżniewem oceniono przeważnie 
krytycznie. Wszystkie dzienniki lon­
dyńskie skrytykowały to “niepotrzeb­
ne” spotkanie, stwierdzając, że przy­
niosło ono korzyści tylko Breżniewo­
wi, umożliwiając mu zrobienie kro­
ku w kierunku zalegalizowania in­
wazji Afganistanu, a także wykaza­
nia różnic istniejących w obozie za­
chodnim.

Krytycznie wyprawę wilanowską 
oceniła też prasa francuska. Liberal­
ny “Le Monde” stwierdził, że “pod­
trzymywanie dialogu jest dążeniem 
słusznym, ale dialog głuchych będzie 
tylko dialogiem głuchych, bez wzglę­
du na to, na jakim szczeblu i w jakim 
środowisku będzie prowadzony”. Kon­
serwatywny “Le Figaro” czołowy ar­
tykuł na pierwszej stronie zatytuło­
wał: “Rozmowy o czym?”, a dzien­
nik “L’Aurorę” stwierdził bez ogró­
dek, że ten wyjazd do Wilanowa 
“był ciężkim ciosem zadanym wol­
nemu światu”.

Jedynym politykiem, który pochwa­
lił prezydenta Francji był Georges 
Marchais, szef kompartii francuskiej, 
który powiedział ... że “komuni­
ści zawsze opowiadają się za dys­
kusją”.

Kissinger: “Zakładnicy 
Wkrótce Odzyskają Wolność” 

(ST) — Były sekretarz stanu, Henry 
Kissinger uważa, że wkrótce nastąpi 
uwolnienie amerykańskich zakładni­
ków w Teheranie.

Zapytany na jakiej podstawie opie­
ra swoje przekonanie, powiedział, że 
jest ono jedynie wynikiem jego do­
mysłów, będących konkluzją szeregu 
rozmów między przedstawicielami 
rządu.

Kissinger uznał przekazanie losu 
amerykańskich dyplomatów w ręce 
tamtejszego Parlamentu za pozytyw­
ny znak.

Dodał jednak, że nie wiadomo jesz­
cze czy Stany Zjednoczone zgodzą 
się na warunki, które mogą być po­
stawione przez rząd irański w zamian 
za ich uwolnienie. Kissinger dodał, 
że w żadnym wypadku US nie powinno 
zaakceptować ewentualnego procesu 
dyplomatów amerykańskich przez 
islamski sąd.

Wynik Egipskiego 
Referendum

Kair (UPI) — Ogłoszono wyniki 
egipskiego referendum, dotyczącego 
zmian w Konstytucji. Z 12 milionów 
uprawnionych do udziału w referen­
dum głosowało w 25,000 lokali wybor­
czych 10,467,442, ważnych było 10,- 
447,712. Za zmianami opowiedziało się 
10,339,005, przeciwko 108,657.

Jedna ze zmian konstytucyjnych 
dotyczy kadencji prezydenckiej. 
Postanawia ona, że prezydent Sadat 
może być prezydentem tak długo, jak 
zechce, a więc nawet dożywotnio.

W Polskim Rapperswilu
Rapperswil, Szwajcaria — Ostatnia 

kwietniowa niedziela była w Rappers­
wilu dżdżysta i chłodna. Wydawało 
się, że niebo, przysłonięte całunem 
chmur, współuczestniczy w uroczy­
stościach poświęconych pamięci ofiar 
Katynia.

W kościele, pod który fundamenty 
zakładano w XIII w., wzruszająco 
brzmią polskie słowa chorałów “Bo­
gurodzica” i “Boże coś Polskę” w wy­
konaniu chóru i orkiestry rapperswil- 
skiego Towarzystwa Muzycznego.

Od renesansowego ołtarza padają w 
wypełnioną po brzegi świątynię pol­
skie potem niemieckie słowa przej­
mującego kazania ojca Bocheńskiego, 
filizofa-humanisty, stawiającego Ka­
tyń w rzędzie najpotworniejszych 
zbrodni, których dopuszcza się czło­
wiek zaprzeczający istnieniu Boga.

Tuż w pobliżu kościoła, u bram 
starszego o jedno stulecie Zamku, 
na manifestacji pod Polską Kolumną 
Wolności mówili o Katyniu: wybitny 
polityk szwajcarski, dr p. Hofman i 
gospodarz uroczystości, prezes 
Związku Polskich Organizacji w 
Szwajcarii, dr A. Łuczak.

Potępienie ludobójstwa i uczczenie 
pamięci jego ofiar zamknięto apelem: 
Katynia nie wolno zapomnieć. Katyń, 
to nie tylko nie ukarana do dziś zbro­
dnia, to groźna, wciąż aktualna prze­
stroga dla świata, tolerującego nie­
wolenie całych narodów i poniewiera­
nie godności poszczególnego człowie­
ka.

Śp. Wincenty C. Baluta
szkoły w Mount Carmel, skierował się 
na studia muzyczne, najpierw do 
Konserwatorium muzycznego w Bos­
tonie, a potem do Konserwatorium 
w Chicago. Zdobył więc gruntowne 
przygotowanie fachowe do swojej 
pracy zawodowej.

Po studiach, przez pewien czas 
pracował jako organista przy parafii 
Matki Boskiej Pocieszenia w Mount 
Carmel, gdzie ponadto zorganizował 
męską orkiestrę szkolną i nią dyry­
gował. Po paru łatach pracy w Mount 
Carmel, przeniósł się na stałe do 
Chicago i przez ponad 50 lat był 
organistą przy parafii św. Trójcy, 
gdzie także zorganizował drugą orkie­
strę szkolną.

To jednak wciąż jeszcze nie za­
spakajało jego ambicji muzycznych. 
Dążył do tego, do czego dąży każdy 
ambitny muzyk. Krótko mówiąc — 
zajął się pracą kompozytorską. Skom­
ponował więc wiele nowych pieśni 
liturgicznych i pół-klasycznych, które 
przejdą na pewno do kulturalnego i 
historycznego dorobku Polonii.

.t

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy Ojciec i dziaduś nasz, śp.
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B&R SEWER
CZYSZCZENIE ZBIORNIKÓW ŚCIEKO­
WYCH. ELEKTRYCZNE PRZEPYCHANIE 
ZLEWÓW I GŁÓWNYCH RUR KANALI­
ZACYJNYCH. 90 DNIOWA GWARANCJA. 

$40.00. - 24 GODZINNA OBŁUGA. 
LICENCJONOWANA 

FIRMA POD BONDEM.
476-2569

Praca Męska
JANITOR

NEEDED 1 DAY A WEEK. 
Excellent opportunity for RETIRED 
MAN To Earn Extra Money. (Must 
understand some English).

Apply or Call 733-3933 
PERKINSON CO. 412 N. WOLCOTT

STOLARZ MEBLOWY
Ze względną znajomością formajki.

DZWONIĆ:
825-7635

FACTORY
MACHINE SHOP HELP NEEDED. 
FULL TIME. ALL CO. BENEFITS.

C. P. ENGINEERING CO., INC.
211 Beeline Dr. — Bensenville 

____________ 766-2313____________

Electroplater
For clean precious metal plating job 
shop. Openings on 2nd & 3rd shifts. 
Must be high school graduate. Call 
for appointment.

342-4020
M-W. Laboratories

r boy wanted 1 
bi-lingual polish/english full time, 
luxurious retail store, assist in the 
following functions: mdse in- 
ventories/interior and exterior 
maintenance/retail sales, starting 
salary $3.10 hr/$4.65 overtime, 
applicants must be 17 or over, 
neat appearing and have basic 
math aptitudes, call bob adler 
for interview appointment.

A 486-7330

l 2846 milwaukee ave.

Operacja tłuc w PRL

★ Pomoc Domowa

★ Praca Żeńska

model trainee 
saleswoman

COOK
523-4130

RECTORY COOK NEEDED
For St. Bridget Rectory. Live in. 
Please phone.

MIAMI.
normy.
kursują 
na miliony dolarów.

— Życie w dzielnicy murzyńskiej Miami powraca do 
Po czterodniowych rozruchach na tle rasowym znów 
autobusy przez zniszczone ulice. Straty oblicza się 

(UPI)TOWARZYSZKA
zamieszkać ze starszą panią. 

Lekka praca domowa. 
Dzwonić po angielsku. 

749-2170

SEAMSTRESS/TAILOR
To do minor sewing and al­
terations for uniform rental 
company. Must be experi­
enced. Steady work and fringe 
benefits. Must speak English 
well.

Northside Cleaners
5427 N. Broadway • 561-1000

Bialystok. — Z podpisu pod zdję­
ciem w “Gazecie Współczesnej": "Re­
jonowe Przedsiębiorstwo Zieleni przy­
stąpiło do przycinania rosnących 
przy białostockich ulicach, zielonych 
płuc miasta”.

GDANSK. Myśl z “Wieczoru Wy­
brzeża": "Zęby ruszyć z posad bryłę 
świata, trzeba najpierw ruszyć włas­
ny tyłek".

KATOWICE. Tytuł publikacji 
"Dziennika Zachodniego”: "Tryby 
do przemiału spraw. Zażalenie”.

BYDGOSZCZ. Ogłoszenie Zamiesz­
czone w "Ilustrowanym Kurierze 
Polskim”: "Nowy zegar wiszący 
i antyk) sprzedam".

KIEIUE. Fragment Pulikacji "Echa 
Dnia": "W roku 1979 w woj. kielec­
kim wybuchło 665 pożarów, to jest 
o 28 więcej niż w roku 1978 . . . 
Średnia strat na jeden pożar wyniosła 
ponad 80 tys. i jest większa od śred­
niej krajowej". Tytuł: "Strażackie 
dokonania".

POZNAN. "Gazeta Zachodnia" pi- 
sze: "Przy okazji organizowania do­
datkowej masy towarowej załatwiono 
także sprawę bieżącego uzgadniania 
z producentami profilu produkcji”.

KATOWICE. Fragment korespon­
dencji "Dziennika Zachodniego" z 
Waszyngtonu: "Mała francuska res­
tauracja. W spisie potraw hipopo­
tam . . . Danie to polecane jest dla 
osób prowadzących intensywne życie 
erotyczne".

KOBIETA 00 SPRZĄTANIA 
BIUR W ŚRÓDMIEŚCIU 

NA ŚRODY 
Dzwonić w języku angiel­
skim.

332-1450

POTRZEBNE OSOBY 
00 SPRZĄTANIA

I do ogólnej pracy w nowej 
restauracji. Na pełen i część 
czasu. Muszą rozumieć po an­
gielsku. Zgłaszać się osobiście 
do
DOMANI RESTAURANT

2351 W. BELMONT
Pomiędzy 2-gą a 6-tą Wiecz.

CHILDCARE
Permanent. Live In Chicago 
Apt. 5 days a week. 3 chil­
dren under 6. English speak­
ing, mature preferred. Other 
help in household. Winters in 
Florida. Summers in Liberty­
ville. References required.

CALL 321-2201 Daily 9-5 
After 5 and Weekends 

_________751-0772_________
HOUSEKEEPER 

BABY SITTER
Live in for professional couple & infant 
daughter. Work 5 days, weekends off. 
Must speak English. References re­
quired. Good salary.

Call Ms. Scharf 
924-4340

if Kanalizacja

if Usługi
ZAKŁADANIE trawiników i koszenie.
Tanio. 486-3527.

★ Posiadłości Poza Chic.

jf Domy poza Chicago

$240

$499

DISCOVISION 
ASSOCIATES

$ 95 
$240

$ 88 
$160 
$120

$320

ZGUBIONO prawo jazdy polskie i 
kartę ‘‘Social Security” #329-68-7969 
na nazwisko Tadeusz Bętkowski. Zna­
lazca proszę dzwonić: 789-0484.

PLANT FOREMAN: Requires 3-5 years experience as head 
operator. You will need a similar background to the above position and 
be called upon to supervise operators, field personnel and mechanics. 
These positions provide competitive salaries and benefits. Qualified 
applicants are invited to call:

GAS PLANT MANAGER: Requires 7-10 years experience man­
aging gas plant operations, handling gas processing and maintenance, 
and preferably working with R2S removal. You will be called upon to 
supervise the entire operation including budgeting, expenditures and 
employee relations.

STEVE HINDS—Monday-Friday
1—800/551-8534

928 E. 238th St., Carson, California 90745 
(Located in South Watson Industrial Center) 

Equal Opportunity Employer M/F

★ Praca Męąkg

CRYSTAL OIL COMPANY
An Equal Opportunity Employer M/F ■ ‘uj

MT. PROSPECT
i Przez Właściciela. % akra. Dwu­
poziomowy, 7 pokoi, 3 sypialnie, 
1% łazienki. Centralne ochładzanie. 
Garaż na 2 auta. Plus wiele dodat­
ków. Wyceniony: $145,000. Dzwonić: 

259-2698.

i WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO
Tel. 486-7838

L/ve and Work in Beautiful Sunny California 
DiscoVision Associates, an innovator in the field of video 
disc systems, has immediate openings for the following

Plant

GAS PLANT
MANAGER AND FOREMAN
Crystal Oil Company’s Mt. Carmel Plant in Princeton, Indiana has two 
key openings available.

SR. MAINTENANCE MECHANICS
Must have 5 + years experience in all aspects of plant main­
tenance including plumbing, heating, air conditioning and 
process machinery.

MAINTENANCE ELECTRICIAN
Individual will schedule layout planning and engineering of 
electrical insulations and maintain present services equip­
ment. Requires certified electrician status and 5 years expe­
rience.

TOOL AND GAGE INSPECTORS 
MACHINISTS/MODEL MAKER

Please apply between 9 A.M. and 6 P.M. Monday through 
Friday (off of Banning, between Avalon and Wilmington 
Ave.) or send resumd with salary history to:

PROFESSIONAL EMPLOYMENT (DEPT. G)

CENTRAL FURNITURE 
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że

W OKRESIE WIOSENNYM 
CENY MEBLI “APPLIANCES” 

ZOSTAŁY ZNIŻONE
OTO PARĘ PRZYKŁADÓW TEGO, 

ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości. 

Komplet mebli do bawialni włączając 
lampy ze stolikami.............. $198

Komplety mebli do sypialni....... $150
Łóżko piętrowe “bunk” lub 

“Hollywood”..... ..................
Kanapa i fotel.. ...........................
Kanapa rozkładana do spania ..

(polska wersalka) 
Telewizja kolorowa............... ...
Komplety mebli do kuchni: stół, 

i cztery krzesła ‘dinette set’ ..
Kuchnie gazowe (gas ranges) .. 
Lodówki lub zamrażacze

(freezers)................................
Z 6-ciu sztuk stylowe komplety 

do jadalni.......... . ................
"Materace z podstawą sprzężynową 

pełnego rozmiaru................. $ 95
Niemieckie szafkowe ‘sterotype 

players’ (patefon-radio- 
magnetofon z kominkiem).... $460 

Łatwe spłaty. Mówimy po polsku. 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtroki, Środy 
i Soboty do 6 wieczór; w Niedziele od 
42 do 5 po południu.
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
P

4 ROOMS, unfurnished. Space heat. 
Near Chicago and Western. For ma­
ture adults. $115 plus utilities. 878-0722 
—evenings._____________ ________
4 POKOJE do wynajęcia, okolica 
Lawrence i Cumberland. $350 mie- 
sięcznie. Dzwonić: 255-6377. ______

★ Do Wynajęcia
house for rent

Northwest Norwood Park. 9 rooms 
4 bedrooms. $450.00 a month plus 
utilities. Immediate occupancy.

Century 21 — Norwood-Edison 
774-9182 

ir Domy 
FRANKLIN PARK

Immaculate brk. 2 story home. 3 bdrm,
2 full baths, fam. rm. cen/air. Gar. & 
car port. Must see $73,900.00.

CENTURY 21 GRAND PLAZA
455-6605

★ Zguby_________
ROMAN MURAL zgubił paszport 
PRL. Dzwonić: 656-7929. ________
SKRADZIONO polski paszport na na­
zwisko Robert Tchuchke. Dzwonić: 
772-0929. 

Wisconsin Dells Area — 
RECREATIONAL LAND

5 ACR. PARCELS
With telephone & electric under­
ground, within Oxford Spring.

FED LAKES REGION.
Call 286-6244 after 6 P.M.

MORLEY-STANWOOD AREA
128 Acres Excellent Farm Land

Wood lot and pasture. Excellent 4 
bedroom home, bams and out building 
in very good condition. Also includes 
producing oil wells. For more infor­
mation call:
Ed Higley: (616) 679-4359 or 

T. J. TOBIN REALTORS 
(616) 327-6741

CICERO-FULLERTON 
4% pokojowe mieszkanie. Świeżo 
odnowione. Nowe dywany. Używal­
ność pralni w basemencie.

Dzwonić: 622-2271

DOES YOUR JOB OFFER
• A PERMANENT LOCATION?
• LONG TERM STABILITY? o iiftlino
• 2V2-5 WEEKS VACATION TIME, USABLE IN INCREMENTS AS SMALL AS 1 HOUR?
• 21/2 WEEKS SICK LEAVE, WHICH CAN ACCUMULATE INDEFINITELY?
• FLEXIBLE WORKING HOURS?

ENGINEERS
AEROSPACE-MECHANICAL-ELECTRONICS-INDUSTRIAL

These are only some of the benefits of Career Civil Service positions with the Air Force. 
FOR MORE INFORMATION ON ENGINEERING VACANCIES PLEASE CONTACT:

MR. BILL HINES
EMPLOYMENT OFFICE, OKLAHOMA CITY AIR LOGISTICS CENTER 

TINKER AFB • OKLAHOMA CITY, OKLAHOMA 73145
An Equal Opportunity Employer

Dachy-Obicia—Beton 
Fugowanie—Rynny 
Wszelkie Przeróbki 

Darmo Kosztorysy—Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem 
HENRY SE JDAK, Właść.

H & S HOME 
IMPROVEMENT CO.

891-5959 Bus. 
775-6644 Res.

POLEWANIE DACHÓW gorą­
cym asfaltem. Łatanie, wygła­
dzanie od 1 do 6 warstw. Dział 
dachów powiększył się. Teraz 
jesteśmy w stanie wykonywać 
różnego rodzaju dachy, włącznie 
z gorącym asfaltem. 220 funtowe 
asfaltowe “shingles”, i 90 funto­
we “roli” dachy. Zawsze dobra 
robota i dobra cena.
General Contracting Co. 

4146 W. Armitage 
278-1525

Pytać o George, właścicielą

ave.

WHOLESALER/RETAILER

486-7330
drapery 

co.

Needs Polish/English speaking individual for sales. Full 
time. Saturdays req’d. Pension plan, profit sharing, medi­
cal insurance, employee discount.

Posiadamy prace fizyczne 
LUB UMYSŁOWE 

DLA WSZYSTKICH 
Irene’s Employment Agency 

6201 W. TOUHY 631-8878

POMOC DO KUCHNI
Potrzebna pani do pomocy w kuchni.
Zgłaszać się osobiście pomiędzy 3 a 8 
wieczorem.
WARSAW INN RESTAURANT 

10625 S. Ridgeland 
Chicago Ridge 

425-1720

PHOTO PRINT SPOTTER
Photo studio needs person with artistic 
ability to do minor touch up. Ideal for 
a mature woman. Call

MOFFAT STUDIO
782-8750

TYPIST-PLUS!!
HOURS 8 A.M. TO 3:45 P.M.

We are looking for a person to handle some customer sales order work 
(requires pleasant phone manner) and type and bill customer invoices 
(requires accurate typing, mostly numerical). Will train—opportunity 
for advancement.
ALL BENEFITS COMPANY PAID—HMO or Blue Cross, 3 weeks vaca­
tion after 3 years, congenial office. Please call GWEN PETERSON 
774-3600 or 647-8500—EXT. 57.
UNIFORM PRINTING AND SUPPLY—Division of Courier’s Citizen Co. 

7460 N. Lehigh • Niles, Hl.
Equal Opportunity Employer M/F

COOK BROTHERS INC.
113 N. May, Chicago 421-5140

GENERAL OFFICE
Light typing, answering phones and 
various office duties. Accounts pay­
able experience preferred. Will train 
on computer. Salary open. If inter­
ested call Mrs. Wright, between 8-4 
Mon.-Thurs.:

733-3371

SECRETARY
Don’t miss this opportunity! Girl Fri­
day to answer phones and take dicta­
tion. Good typing skills. Pleasant 
phone voice. Excellent salary and 
benefits.

MAYFIELD TRANSFER
681-4440

Mrs. Devitt

/W
2846 milwaukee

J ★ REGISTERED NURSES NEEDED ★
n EXCELLENT OPPORTUNITIES FOR YOU THE PRO- n 
n FESSIONAL REGISTERED NURSE, PLUS HAVE n 
X BEST OF LIVING AND WORKING CONDITIONS WITH n 
§ A SMALL, FRIENDLY ACUTE GENERAL HOSPITAL, J 
§ Located in a PLEASANT COMMUNITY, ACCESS to All j 
g Summer and Winter Recreational Areas. «
g POPULATION OF 23,000 IN FAST, PROGRESSIVE k 
g RURAL AREA - COME JOIN US NOW 1 J
§ WRITE, APPLY OR PHONE (307) 682-8811

CAMPBELL COUNTY MEMORIAL HOSPITAL
0 P.O. Box 3011 • GILLETTE, WYOMING 82716 g

CAFETERIA HELP
Service Systems, a subsidiary of Del 
Monte Corp., is seeking a cook for 
employee cafeteria at 5643 North 
Broadway, Chicago, a cashier/salad 
preparer at 2401 W. Grace St., and 10 
South Canal, Chicago, Responsible 
individual please apply. Hours are 
6:30 a.m. — 3:00 p.m., Monday — 
Friday. Insurance benefits available.

For appointment, please call: 
MARY 
727-2818

Service Systems
Equal Opportunity Employer

SALES HELP WANTED 
MORROWS NUT HOUSE 

GOOD PAY, FULL OR PART TIME 
POSITIONS AVAILABLE ON DAYS, 
NIGHTS & WEEK END. POSITIONS 
OPEN.

Call Re jean at:
263-3341 For An Inteview

Or Apply At
34 W. Randolph — Chicago

★ Kontraktorzy ★ Kontraktorzy

CENY WZRASTAJĄ
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w Nagłych Wypadkach

General Contracting Co. 
4146 W. Armitage 

278-1525 
Pytać o George, właściciela

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
• SZYBKO —TANIO —SUMIENNIE —FACHOWO

• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE * DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE MALOWANIE • 
DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ • ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić do Znanego Kontraktom
MIKI URAGOWKZ • 5SS-6535

WYKONUJĘ PRACE 
KANALIZACYJNE 

wodociągowe, przepychanie ka­
nałów i rur. Solidna robota. 24- 
godzina obsługa. Wrazię złamania 
rur proszę dzwonić, a ja spraw­
dzę, bo 90% wygląda złamane a 
nie są. Nie potrzebują wymiany, 
tylko odpowiedniego czyszczenia, 
przez co zaoszczędzicie dużo pie­
niędzy.

Jędrzejctyk i Grabowski.
384-0582 736-1398

) . . ---------- '-------- ------------------
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Miasto Straciło $295,000
Firma Duncan Nie Wywiązuje Się z Obowiązku 

Konserwacji Liczników Na Parkingach
Chicago. (CT) — Prowadzone do­

chodzenia przed Federalną Wielką 
ławą przeciwko firmie Duncan Traffic 
Equpiment Co. w sprawie pobrania 
od miasta pieniędzy za niedokonane 
inspekcje liczników na parkingach 
miejskich w czasie zimy 1978/79 ujaw­
niły inne niedociągnięcia firmy.

Władze miejskie mają podpisany 
z firmą Duncan kontrakt na inspekcję 
i konserwację liczników na parkingach 
miejskich od roku 1951. Na terenie 
miasta znajduje się 35,100 miejsc do 
parkowania przy których zainstalo­
wane są liczniki.

Obowiązkiem firmy Duncan jest 
kontrolowanie dwa razy w tygodniu 
czy wszystkie liczniki działają, wy­
bieranie monet i reperacja uszkodzo­
nych liczników. Jak wykazały docho­
dzenia, kontrola nie jest przeprowa­
dzana zgodnie z umową.

W ciągu ostatnich trzech lat aż 
42,244 mandaty karne wystawione 
kierowcom za parkowanie bez opłaty 
zostały uchylone w sądzie do wykro­
czeń drogowych, ponieważ ukarani 
udowodnili, że liczniki były popsute.

Przyniosło to jak się oblicza straty 
z wpływów do kasy miejskiej na sumę 
przeszło $5 min. Za mandaty, wyno­
szące przeciętnie $7 stracono wpływ 
$295 tys.

Resztę straconych pieniędzy zapła­
cono za nieprzeprowadzone inspekcje. 
Od każdego licznika mającego być 
sprawdzonym dwa razy w tygodniu 
firma Duncan pobiera 80.350.

Inne duże miasta mają również 
problem z unieważnieniem mandatu 
z powodu zepsutego licznika przy 
miejscu parkowania. Dla przykładu 
Milwaukee miało w przeszłym roku 
około 1,800 mandatów które unieważ­
niono, Philadelphia 3,780. Ale miasta 
te nie płacą żadnej firmie za inspekcję 
i konserwację liczników parkingowych.

Prace te wykonują robotnicy miej­
scy z Wydziału Dróg i Ulic toteż 
straty poniesione przez władze miej­
skie w tych miastach są nieporów- 
nalnie niższe od strat Chicago.

Reporterzy dziennika śródmiej­
skiego “Chicago Tribune” zrobili 
eksperyment.

Na jednym z niedziałających liczni­
ków parkingowych w śródmieściu 
umieścili papierową torbę z napisem: 
“Licznik nie działa.” Było to 15 maja.

W dniu 22 maja torba z napisem 
nadal tkwiła na zepsutym liczniku.

Wynika z tego, że w ciągu tygodnia 
nikt z firmy zobowiązanej do dwu­
krotnej inspekcji, nie przeglądał licz­
ników parkingowych.

28 Łodzi Strawił Ogień 
Pożar Dziełem Podpalaczy

W piątek, 160 strażaków pod kie­
rownictwem naczelnika Straży Ognio­
wej Richarda G. Albrechta walczyło 
z ogniem, jaki podłożyli nieznani 
sprawcy pod hangary w których ma­
gazynowane są łodzie. Spłonęła część 
magazynu z 28 łodziami prywatnych 
właścicieli. Oblicza się przeciętną 
wartość każdej spalonej łodzi wynosiła 
$50,000.

Jak wynika z relacji strażnika noc­
nego pilnującego magazynów, został 
on zaskoczony przez trzech niezna­
nych mu mężczyzn w czasie rutyno­
wego obchodu terenu. Jeden z nich 
sterroryzował strażnika używając pi­
stoletu, poczym związanego podpala­
cze pozostawili z dala od płonących 
magazynów.

Bójka w Parku
Podczas bójki, która wybuchła w 

niedzielę po południu blisko La Grande, 
na Sundown Meadows Forest Preserve 
zabity został 23-letni James Rydberg, 
zam. przy 5015 s. Marshfield Ave. 
i ciężko poraniony 37-letni John Hu­
ston, zam. przy 630 E. 88 ul.

Bójka zaczęła się, kiedy Huston, 
przybywszy z rodziną do parku wy­
szedł z samochodu. Natychmiast oto­
czyła go szajka młodych ludzi, którzy 
zaczęli rzucać w niego różnymi przed­
miotami, potem bić.

Huston próbował uciekać, ale kiedy 
to nie przyniosło żadnych rezultatów, 
wyciągnął pistolet i zaczął strzelać.

Około godz. 4 po południu do parku 
przybyło ok. 100 wozów policyjnych, 
a ponieważ wokół całego wydarzenia 
zebrał się wielki tłum, policjanci 
zamknęli na jakiś czas park, żeby w 
miejscu publicznego wypoczynku 
przywrócić porządek.

Straż znalazła w zgliszczach pół- 
ciężarówkę z sześcioma pojemnikami 
po płynnym środku zapalającym, 
który podpalacze użyli do wzniecenia 
pożaru.

Jest to piąty wypadek pożaru w tym 
roku w tym samym magazynie mie­
szczącym się przy 2550 S. Ashland 
Ave. W dwu poprzednich pożarach 
również policja stwierdziła, że ogień 
powstał w wyniku podłożenia.

W magazynach obok łodzi prywat­
nych, których właściciele przechowują 
je pod dachem, znajdują się i łodzie 
przeznaczone na sprzedaż. Magazyny 
Rodi Boat Co. są jednymi z większych 
na Środkowym Zachodzie. Ogień pod­
łożono w części magazynu, gdzie stały 
lodzie prywatne. Ogień nie doszedł do 
części z łodziami na sprzedaż.

Rzecznik wydziału do spraw pod­
paleń powiedział, że straty spowodo­
wane pożarem oblicza się na miliony 
dolarów.

Właściciele magazynu, Robert Rodi 
i John Hughes powiedzieli oficerowi 
dochodzeniowemu, że nie domyślają 
się powodów obecnego podpalenia jak 
również przyczyn podłożenia ognia 
w poprzednich wypadkach. Hughes 
powiedział, że w magazynach znaj­
dowało się 35 łodzi, siedem ocalało od 
zniszczenia. Gdyby ogień podłożono 
przed początkiem sezonu żeglarskiego 
straty byłyby o wiele wyższe, ponie­
waż magazynuje się w pomieszcze­
niach do 300 łodzi.

Strażnik, 72-letni Joseph Aguirre, 
który pracuje w firmie od 12 lat 
powiedział, że mimo, iż podpalacze 
zaskoczyli go wiążąc mu ręce, kne­
blując i zawiązując oczy byłby w stanie 
ich rozpoznać.

MIAMI. — Policjant i żołnierze Gwardii Narodowej stoją nad 
ciałem jednej ze śmiertelnych ofiar czterodniowych rozruchów 
w dzielnicy murzyńskiej w Miami. W czasie grabienia i pa­
lenia budynków śmierć poniosło szesnaście osób. (UPI)

YAKIMA, WASH. — W mieście Yakima o godz. 3 po poł. 
musiano włączyć latarnie uliczne. Spadający popiół, po wybu­
chu wulkanu św. Helena, nakrył miasto ciemną chmurą. Prze­
chodnie maskowali twarze chroniąc się przed wdychaniem 
pyłu wulkanicznego. (UPI)

Senat Zatwierdził Projekt 
Modyfikacji Podatku Od Sprzedaży

Springfield, II. (CT) — Senat sta­
nowy przyjął przytłaczającą ilością 
głosów projekt ustawy, na mocy któ­
rej podatek stanowy od żywności i le­
karstw nie objętych receptami, uleg­
nie modyfikacji. Dzięki temu, panują­
ce w chwili obecnej zamieszanie, za­
równo wśród sprzedawców jak i na­
bywców, zostanie wyeliminowane.

Projekt, przedłożony przez sen. 
Georga Sangmeister’a (D. Mokena), 
ustaniawiałby stanowy podatek od 
sprzedaży — na powrót do wysoko­
ści 4 centów, eliminując go całkowicie 
od wypadku niektórych kategorii pro­
duktów żywnościowych.

Poczynając od 1 sierpnia podatek 
zostałby całkowicie zniesiony — w 
wypadku lekarstw, mięsa, drobiu, ry­
by i na biału. W rok później zostałby 
także zniesiony podatek od świeżych 
jarzyn i pieczywa. Zaś z dniem 1 
sierpnia 1982 r. zniesionoby całkowi­
cie podatek od wszystkich produktów

żywnościowych, przeznaczonych dla 
ludzi.

Celem wyeliminowania “dwoiste­
go” podatku od sprzedaży, wyszcze­
gólnione wyjątki odnosiłyby się także 
do podatków lokalnych, nakładanych 
przez władze powiatowe, miejskie, 
itp., jak również RTA. Wpływy z 
podatków, jakie utraciłyby władze 
lokalne w tym układzie rzeczy, wy­
równane zostałyby przez stan.

Na terenie Chicago i powiatu Cook 
podatek od sprzedaży wynosi 3 centy 
na dolarze — od żywności oraz nie­
objętych receptą lekarstw. W wypad­
ku innych towarów — 4 centy. Władze 
lokalne dodają dalszego centa. Zaś 
RTA — jeszcze jednego centa. Dla­
tego — w obrębie pięciu powiatów 
okalających Chicago, podatek jest 
ujednolicony. Jedyny wyjątek stano­
wi tu podatek nałożony przez RTA, 
który wynosi centa.

Projekt ten przesłany został do 
izby stanowej.

Wyjątkowo Niska Liczba Ofiar 
w Czasie Weekendu Świątecznego

Jak do tej pory wszystko wyda je 
się wskazywać na to, iż miniony week­
end świąteczny, zakończył się w Chi­
cago przy stosunkowo najmniejszej 
ilości ofiar.

Dwie osoby poniosły śmierć w po­
niedziałek, w odrębnych niezależnych 
od siebie wypadkach. Śmierć poniósł 
4-letni chłopczyk, DeLaurence Dab­
ney, zamieszkały pod adresem 8126 
S. Euclid oraz Roberta Darding, lat 
40, zamieszkała pod adresem 202 W. 
56-ta ulica, Clarendon Hills. W innym 
wypadku zginął w poniedziałek męż­
czyzna, gdy prowadzony przezeń sa­
mochód uderzył na południowej stro­
nie miasta w slup. Władze policyjne 
oświadczyły, że przyczyną zgonu był 
zawał serca.

W skali stanowej zginęło w ciągu 
weekendu świątecznego 20 osób.

Dabney zginął w poniedziałek po 
południu u zbiegu ulic Lake Shore

Awansowano 
64 Oficerów 

Straży Pożarnej
W czwartek awansowano 64 ofi­

cerów wydziału straży pożarnej. W 
wyniku tego 10 remiz strażackich 
będzie ponownie otwartych, wprowa­
dzając odpowiedni ekwipunek stra­
żacki na powrót do użytku.

Remizy te były chwilowo zamknię­
te z powodu braku oficerów oraz 
ekwipunku.

Walter Braun, szef sekcji usług 
straży pożarnej powiedział, iż remi­
zy zostały zamknięte w wyniku akcji 
podjętej przez związek zawodowy 
strażników, który nie zezwolił swym 
członkom, by zajmowali chwilowo 
stanowiska piastowane normalnie 
przez oficerów.

W wyniku promocji, które wchodzą 
w życie z dniem dzisiejszym, awan­
sowani zostali: siedmiu ofiecerów do 
rangi szefa; sześciu do rangi ka­
pitana; 18 do rangi porucznika; 33 
do rangi “inżyniera”.

Dar Dla Teatru Szkolnego
W czwartek podano wiadomość, że 

teatr szkolny Northwestern Univer­
sity School of Speech otrzyma w po­
darunku $1.1 miliona.

Dawcą wymienionej sumy jest John 
J. Ijouis, powodem natomiast fakt, 
że teatr szkolny będzie nazwany imie­
niem jego żony Josephine. Louis jest 
od 1970 r. członkiem zarządu uniwer­
syteckiego, podobnie jak jego żona, 
która należy uo zarządu uniwersy­
teckiego kobiet. 

Dr. i 59-ej. Prowadzony przez jego 
ojca, 42-letniego Adophusa samochód, 
zderzył się z autem jadącym w kie­
runku północnym.

Dziecko przewieziono do szpitala 
Wyler Children’s Hospital, gdzie 
stwierdzono zgon. Ojciec dziecka oraz 
jego narzeczona, Anita Smedley, lat 
38, nie doznali obrażeń.

W poniedziałek wieczorem zmarła 
z odniesionych w wypadku ran pani 
Darding. Wypadek miał miejsce o 
godz. 10:30 wiecz. w niedzielę. Ko­
bieta straciła panowanie nad prowa­
dzonym przez siebie samochodem. 
Wypadek wydarzył się u zbiegu ulic 
Wolf Road i Forest Wood Drive w 
Willow Springs. Auto jej uderzyło w 
slup przydrożny. Trwająca pięć go­
dzin operacja w szpitalu Community 
Memorial General nie przyniosła re­
zultatu.

W poniedziałek zmarł również mie­
szkaniec przedmieścia Brookfield, 
69-letni Celio Pucci, 4612 Maple av., 
Brookfield. Samochód jego uderzył w 
slup. Pucci — jak przypuszczają wła­
dze policyjne — doznał ataku serca.

W wypadku, jaki wydarzył się w 
poniedziałek po południu na autostra­
dzie Stevensona, u zbiegu Ashland, 
pięć osób doznało obrażeń.

Tajemnicza Śmierć Pastora
W niedzielę rodzina i przyjaciele 

58-letniego pastora, Edmonda Blair, 
wszczęli dochodzenia w związku z 
jego dziwną i niespodziewaną śmier­
cią.

W sobotę wieczorem pastor Blair 
znaleziony został, zastrzelony, w 
swoim samochodzie zaparkowanym 
przy 1040 W. 73 ulicy, o dwa bloki dalej 
od jego domu.

Na konferencji prasowej, która 
odbyła się w domu przy 7158 s. Mor­
gan ul., pastor Jesse Jackson stwier­
dził, że możliwe jest, że pastor Blair 
popełnił samobójstwo.

Dr. Stein, prowadzący sekcję zwłok, 
powiedział że strzał, który był przy­
czyną śmierci pastora, został zadany 
z odległości 6 do 10 cali i przeszył jego 
głowę w takim kierunku, znad lewej 
brwi do prawej strony głowy, samo­
bójstwo wydaje się mało prawdopo­
dobne.

Testy chemiczne, mogące pomóc 
w śledztwie, nie zostały jeszcze prze­
prowadzone.

Pastor Blair sprawował swoją dzia­
łalność w kościele Omega Baptist, 
przy 4624 S. State St., przez 24 lata.

Wg. zeznań jego syna, ostatni raz 
żywego widziano go w piątek w nocy.

W sprawie tej, jak dotąd, nie ma 
podejrzanych ani świadków.

0 Bezpieczeństwo Lotów 
Na Lotnisku O’Hare 

Kontroler Ruchu Zawieszony w Czynnościach
W związku z meldunkami nadcho­

dzącymi z lotniska O’Hare o wypad­
kach niebezpiecznych zbliżeń samo­
lotów w momencie lądowania i startu, 
mogącymi spowodować zderzenia, 
specjalna komisja do spraw awiacji 
wszczęła dochodzenia, celem których 
jest ustalenie przyczyn i wyelimino­
wanie w przyszłości podobnych incy­
dentów. W początkowej fazie docho­
dzeń zawieszono w czynnościach służ­
bowych jednego z kontrolerów ruchu 
na chicagoskim lotnisku.

Rzecznik komisji FAA, Neal Calla­
han nie podał nazwiska zawieszonego 
pracownika. Powiedział, że kroki te 
zastosowano po ustaleniu, że w czasie 
dyżuru zawieszonego kontrolera na 
przestrzeni jednego miesiąca dwa 
razy omal nie doszło do wypadku 
zderzenia dwóch samolotów.

Pierwszy miał miejsce w kwietniu 
a drugi w ubiegły poniedziałek.

Lotnisko O’Hare jest najruchliw­
szym lotniskiem świata i w godzinach 
dużego nasilenia ruchu obsługa lotni­
ska wykorzystuje tę samą bieżnię 
dla startujących i lądujących maszyn.

W obu wypadkach stwierdzono, że 
pilot samolotu podchodzącego do 
lądowania w ostatniej chwili zauwa­
żył, iż może dojść do kolizji z maszyną

kołującą na bieżnię celem startu. Zbli­
żenie obu samolotów wynosiło niewiele 
ponad sto stóp.

Winę za ten stan rzeczy ponosi, jak 
ustalono, nie komputer lecz kontroler 
ruchu, który podał złe parametry 
pilotom.

Callahan powiedział, że narazie nie 
udowodniono wyraźnej winy zawie­
szonego w czynnościach pracownika.

Dochodzenia trwają. Decyzja za­
wieszenia go w pracy podjęta została 
po stwierdzeniu, że w obu wypadkach 
w których omało nie doszło do kata­
strofy, ten sam człowiek znajdował 
się za pulpitem kontrolera.

Innym problemem lotniska O’Hare 
jest przeciążenie komputerów. W 
czasie nasilenia lotów wyłączają się 
one ulegając “zmęczeniu.” Przerwa 
w pracy komputera “zmęczonego” 
trwa sekundy, jest to jednak wystar­
czający okres czasu, żeby “stracony” 
w pamięci komputera samolot znalazł 
się w pozycji mogącej przecinać tor 
innej maszyny i może dojść do zde­
rzenia.

W związku z ostatnimi incydentami 
władze lotniska wstrzymały treningi 
nowych pracowników przygotowywa­
nych do zawodu kontrolera ruchu i 
zawiesiły przyjmowanie nowych kan­
dydatów.

Tłuste Potrawy 
Przyczyną Raka Piersi

Dr. Ernst L. Wynder, prezydent 
Amerykańskiej Fundacji Zdrowia, 
oświadczył, że ostatnie prowadzone 
przez niego badania dowodzą, że zbyt 
tłuste jedzenie może stać się przyczy­
ną raka piersi u kobiet.

Wynder podawał zwierzętom jedze­
nie o takiej samej zawartości tłu­
szczu — 42% — jaką spożywa staty­
styczna Amerykanka.

Aby zapobiec chorobom raka piersi 
lekarz proponuje by kobiety ograni­
czyły spożycie tłuszczów do 20%.

Wynder to jeden z pierwszych na­
ukowców, który zauważył związek 
między ilością zachorowań na raka 
a paleniem papierosów.

W zeszłym miesiącu na konferencji 
lekarzy specjalistów w Chicago, któ­
rej przedmiotem były zachorowania 
na raka, Wynder powiedział, że zbyt 
duża ilość tłuszczu w potrawach które

spożywają Amerykanie jest przyczy­
ną najbardziej rozpowszechnionych 
tu chorób.

Nadmierna ilość tłuszczu w orga- 
niźmie powoduje zaburzenia w dzia­
łalności niektórych hormonów i to z 
kolei przyczynia się do powstawania 
guzów i włókniaków.

Nie jest to jedyna przyczyna raka 
piersi, bo jego powstanie może być 
wynikiem dziedziczności tej choroby, 
później ciąży, czy okresu przekwi- 
tania.

Jako częściowe potwierdzenie swo­
jej teorii Wynder przytacza fakt, że 
choroba ta jest bardza rzadka u Japo­
nek, bowiem w ich jadłospisie pod­
stawą są ryby i inne, beztłuszczowe 
produkty. Japonki które wyemigro­
wały do Ameryki i włączyły do swojej 
kuchni amerykańskie potrawy, cho­
rują na raka piersi, podobnie jak 
Amerykanki.

Zamordowano Kierowcę 
Dziennika Sun-Times

Pismo Wyznaczyło $5,000 Nagrody
W poniedziałek zabity został na po­

łudniowej stronie miasta — strzałem 
w głowę — kierowca półciężarówki 
rozwożącej dziennik śródmiejski Sun- 
Times. W czasie próby obrabowania 
kierowcy, napastnicy zbiegli, pozo­
stawiając niewielką ilość pieniędzy, 
jakie miał przy sobie kierowca.

Liczący lat 25 Frank A. Astrella, 
zmarł w poniedziałek o godz. 7 wiecz. 
w szpitalu Michael Reese — w 15 
godzin po postrzeleniu go.

Władze policyjne przesłuchają co 
najmniej jednego podejrzanego osob­
nika.

Napad miał miejsce w zaułku, w 
pobliżu biura Murchinson News Agen­
cy, przy 4313 S. Michigan. Astrella 
zatrzymał się tam, by doręczyć dzien­
nik. Astrella był kierowcą-doręczycie- 
lem. Kierowcy ci nie noszą przy sobie 
nigdy pieniędzy firmowych. Zwyczaj 
ten wprowadzono już od kilku lat.

Pomimo tego, Astrella oddał na­
pastnikom swój portfel zawierający 
tylko kilka dolarów.

Portfel ten znaleziono na miejscu,

“Odpoczynek” w Parku
W poniedziałkowe święto, Dzień 

Wieńczenia Grobów, w parku na po­
łudniowej stronie miasta wybuchła 
bójka, której wynikiem było areszto­
wanie 15 osób.

Świadkowie podali, że ogólna bitwa 
zaczęła się od walki między dwoma 
młodzieńcami, do której za chwilę do­
łączył się cały tłum, używając jako 
broni kijów baseballowych, cegieł i 
butelek. 40 policjantów zdołało opano­
wać sytuację, kiedy między dwoma 
walczącymi grupami uformowali 
“mur.”

71-letni obserwator wydarzenia, 
Maceo Peek, który zwykle w parku 
Wolf Lake łowi ryby, powiedział, że 
podobna walka miała miejsce w tym 
parku w zeszłym roku. Wtedy też 
zamknięto park i podobnie jak w 
poniedziałek przerwano mu przy­
jemność łowienia ryb.

W czasie “rozbrajania” tłumu dwu 
policjantów, Bemada Blake i Johna 
Dorris, poraniono. Udzielono im po­
mocy w South Chicago Hospital. 

gdzie dokonano napadu. Przypusz­
czalnie bandyci pozostawili go tam, 
uciekając.

W momencie, gdy Astrella oraz 
jego pomocnik, wyjmowali egzempla­
rze pisma z samochodu, podszedł 
mężczyzna i poprosił o jeden numer 
dziennika — twierdząc, że stały kie­
rowca (Astrella zastępował kierow­
cę (zawsze daje mu jeden egzem­
plarz.

Mężczyzna ten powrócił po chwili 
z innym, który również otrzymał 
egzemplarz dziennika. W tym mo­
mencie, jeden z mężczyzn wydobył 
broń i oświadczył, jest to napad. 
Astrella oświadczył, że nie ma przy 
sobie pieniędzy, ale oddał swój port­
fel. Wówczas nieuzbrojony mężczyzna 
polecił swemu koledze strzelić do kie­
rowcy.

Astrella został trafiony w głowę, z 
lewej strony.

Dziennik Sun-Times wyznaczył na­
grodę w wys. $5,000 — za informacje 
zmierzające do aresztowania i zasą­
dzenia sprawców napadu.

Już po oddaniu do druku powyższej 
wiadomości, nadeszła informacja, iż 
jeden ze sprawców napadu na kie­
rowcę został aresztowany.

Na podstawie podanych przezeń 
informacji, policja udała się do mie­
szkania przyjaciółki jego wspólnika.

W czasie jej przesłuchiwania, osob­
nik podejrzany o udział w napadzie 
wszedł do mieszkania. Gdy zorien­
tował się, że w mieszkaniu znajdują 
się policjanci, sięgnął do kieszeni, 
przypuszczalnie po broń. Policjant 
uprzedził go, oddając strzał. Ciężko 
rannego wspólnika napadu przewie­
ziono do szpitala.________

Włamywacze z Waukegan
W niedzielę wieczorem policja aresz­

towała dwu włamywaczy, którzy 
wdarli się do sklepu Montgomery 
Ward & co., w Waukegan. Młodocianą 
parę złapano “na gorącym uczynku” 
podczas pakowania do walizek lor­
netek, biżuterii i innych drogocennych 
przedmiotów.

Przestępcy zatrzymani zostali na 
komisariacie policji w Waukegan.


